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Obradcwać —  choćby nie było szans na porozumienie.

Nasza urzędowa agencja poda i a 
•onegdaj wiadomość o zawarciu w 
LondvOó* pomiędzy Litwą a Z.S S.R. 

.  pkoowcucjji analogicznej do zaw ar­
iach w do. 3 i 4 bm. przez s-zereg 
państw w sprawie ustalenia pojęcia 
„napadnika*'. Nie je*f ta wiadomość 
dostatecznie ja.ma, bowiem nie w y­
nika z niej czv Litwa przy sRipiła do 
konwencjj „s ą s i e d z k i e •(", t zn. 
•zamkniętej z dn 3 bm.., czy też do 
' O g ó l n e j  z dn. 4 bm.. otwartej dla 
każdego innego pausj wa., ozy do obu 
jednocześnie.

Kwestja jest o tyk* cieka\Yą, że L i ­
twa bezpośrednio z Novvielami nie są­
siaduje, udziat więc jej y\t komvencji 
Nr. 1 nie jesj —  formalnie rzecz bio­
rąc uzasadniony.. Z drugiej znów 
.strony i depeszy „Pa ia*  wygląda 
rzec z tak, że Liłwa ,nie przystąpiła do 
konwencji Nr. 2., Jecz zawarła z Z S 
S. R. coś wprawo/,ie „analogicznego4* 
do niej, lecz zarazem cos o d r ę b n e- 
P « -

Ocz; wiście, najważniejtizem je.si 
to, że Littva .ustalone w  obu konwen­
cjach określenie napastnika*' p r z y ­
j ę ł a .  W  iem jednak odsfrychnięciu 
-ię jej, od reszty sygnatarjuszów w 
zawarciu o d r ę b n e j  Z. S. S. R. 
konwencji tkwią jakieś racje i moty- 
wy, warte rozpoznania.

Niestety, posiadamy w tej cli wili 
bardzo mało danych, aby le motywy 
móc ustalić. Zdaniem jednego z do 
brze zazw-yczaj poinforinoYY anych ko­
respondentów niemieckich y\ Kownie, 
Litw-a tsądzi, iż zawarcie tych kon- 
wcncy j aie przesądza sprawę, ponie 
waż Konferencja Rozbrojeniowa nio 
że. kiedyś przyjąć inną formułę dla o 
kreślenia-napastnika, co przekreśli 
realną wartość formuły przy jętej w 
kmdyńskich konwencjach. Pogląd 
mało przekonyw ującyp gdyż solidar 
ne stanowisko kilkunastu państw za­
ciążyć może na konferencji tak silnie, 
iż przyjęcie innej formuły- okaże się 
niemożliwa. Zreisztą jakież nadzieje 
można pokładać na Konferencję Ro­
zbrojeniowy która znajduje Gę w a 
gonji, a je j prezes rozpoczyna zaba­
wną wędrów-Kę jx» stolicach sądząc 
że od poszczególnych rządów osiąg­
nie to, czego nie można było od nich 
uzyskać, wtedy, kiedy le rządy były 
zebrane w jednej sali konferencyj 
•nej?

Korespondent niemiecki podaje 
dwie inne racje rezerwy lilewakiej. Je 
dna —  to niechęć udziału y\- politycz 
nej umowie w s p ó l n i e  ' z Polską, 
druga —  chęć pozostania na boku w 
korr binacjach, które mają charakter 
p r z e c i w s t a w i a n i a  się jednej 
grupy państw blokowi innych (?) Ale 
najbardzń i niepokoi Kowno —  Yved‘ 

łiig tegoż korespondenta— utrwalenie 
pokojow-ych stosunków pomiędzy po) 
ską i Sowietami, z czego wynikać ma 
„ r o z l u ź n i e n i e  p o d s 1 a w y 
d o t y c h c z a s o w e j  p o 1 i i v c z- 
n e j p r z v j a ź n i l i t e  w* ls k W-s o 
yv i e c, k i e j “ . W  Kownie slaYY iaj.ą 
dziś pytanie, czy w pizyszlości zain­
teresowanie Sowietów najważniejsze, 
mi problemami liłew7skiemi nie dozna 
osłabienia. wyraźnie mówiąc, czy 
Sowiety me zaniechają p o p i e r a  
n i a t e z y  l i t e w s k i e j  w s p r a 
•w ie  wT i 1 e n s k i e j.

O tern jpopjeraiiin'* h.iewitłe było 
w ostatnich latach wiadomo. Musia 
lo jednak istnieć, skoro możliwość je­
go utracenia wzbudza niepokój. Jed 
nocześnie i z innej strony, z zachodu, 
pojawiają się wieści dość dziwmy P. 
Jacąues Kayser, znany radykał i ran 
enski, pisząc o odprężepiu polsko-nie 
mieckiem zauważa, ż byłoby niez­
miernie ciekawem przekonać się ile 
jest praYwdy7, a ile oszustwa yv projek-

laeh, kolportowanych przez otoczenie 
p. Alfred.*. Rosenberga. Projekty it 
polegają na s k o ni ji e n s o yv a n i u 
P o l s k i  za oddanie Pomorza Niem 
com jir/ez udzielenie ji j w y l o t u  
n a m ó r z  c 15 a ł t y c k i e p <)- 
p r z e z  K ł a  j p e d ę w sfederow a- 
noj ẑ kinu?') Litwie, oraz ma morze 
Gzami —- przez sfederowaną (z kim?) 
Ukrainę.

Stara historja, znana jeszcze z cza 
sów Sitresemannu, pow tarza -się znów 
w nowej wersji, jeżeli p. Kayser zwy­
czajem publicystów- francuskich cze­
go*- nie maplątał. Jednakże może to 
wszystko być nieprzyjemne dla L it­
wy. Przyjaciele skłonni są w pew­
nej oliwili zdradzić za misę soczew i 
cy. Czy nie warto się /.reflektowali?

Potraktowanie sprawy Bessarabji 
yy konyvencji londy ńskiej przez Sowie 
tły i Rumunję jest ciekawym p r e c e -  
d  e m s c; m dla sprawy polsko lilew 
->kiej. Zasadnicza rozbieżność siano 
wi.ska co <io Ressarabji nie przaszko 

idziła obli tym pań-si.wom w e*jść na 
■ci.rogę unormow ania h i o ż ą a. y e li 
s t o s u n k ó w .  Sądzimy, że podob­
na metoda zastosowana do sprayyy 
polsko-litewskiej, przyniosłaby stro­
nom z n a c z n i e  w i ę k s z e  i 
t r yv a ł s z e obopólne korzyści niż 
uprawiana przez, Litwę polityka sta 
yviana na niepewnego ..przyjacieJa ".

Testis.

W czoraj na podkomisji monetar­
nej konferencji ekonomicznej yv Lon  
dynie pi*zyjęty zosial po gorącej dys 
kusji Yvniosek angielskiego kanclerza 
skarbu Chamberiama, aby pomimo 
niemożności usunięcia różnicy zdan 
w sprawie rozejmu walutOYv., konty 
nuowae pracę podkomisji w  niez- 
mniejszonym zakresie. Wniosek zo 
stał przyjęty 25 głosami przeciwko 15 
w których imienin francuski minister 
skarbu Boiniet i rumuński Madgcaru 
proponowali zawieszenie pi-ac podko 
rn.sji z wyjątkiem kwestji zadłuż(*nia.

Następnie Polska, Holandja, Szwaj 
car ja, Austrja, Hiszpan ja, Czechosło _

wacju, Relgja, Niemcy, .lugosiaw ja, 
Ałochy, Iiułgarja i Litwa wypow.e- 
działy się za wnioskiem rumuńsko 
francuskim zaś Ind je, Portugal ja, 
Norwcgja, Szwecja. Danja, Argenty 
na, Australja, 1'kw ador i Japonja wy 
powiedziały się za wniosk. ( hamber 
laimi. —  Deklarację polską, wypo 
windująca się za wnioskiem ministra 
Madgcaru złożył w imieniu delegacji 
polskiej radca Mohl.

Ten wynik obrad podkomisj; jest 
niezwykle znamienny i wskazuje na 
zdecydowaną wolę Wielkiej Brytan ji 
utrzymania konfew*neji najszer­
szych ramach.

St. Z jedn. a sprawy rozbroieniowe
Norman Davls nie wr6ci prądko do Europy.

PAR\/. (Pał). Z A'asz\Tnglonn do­
noszą, iż. Norman I)avis nie pow ró' i 
do Kurojiy przed wrześniem. Rząd ola 
nów Ziednoczoaiych aie uważa, w obce

ii i o \> \-tworzonvch warunkach politycz 
i i y c I i . za c c Ioyyc  brać oficjalnie ud/.iał 

w dyskusj rozbrojeń;owej.

99Ratowanie Prus Wschodnich.
BERLIN, (Pat). Królewiecka „Pre 

usisisebe Zeitung * donosi, że nowy 
plan pomocy dla Prus Wschodnich, 
zatwierdzony przez kanclerza Flitk 
ra, przewiduje m. in., iż yv okręgach 
przemysłowych mają być utY\'orzoiie 
fil je: zakładów przemysłowych, mają­
cych swą siedzibę w Rzeszy oraz prze 
niesione mają być przedsiębiorstY\Ta 
przemysłu przetwórczego. Chodzi tu 
przedewszystkiem o przemysł met* 
lurgiczny i tekstylny. Robotnicy tych

fabryk mają hyc osadzeni rÓYvnoeześ 
nie na roli Projekt rządowy zapowia 
da rozbudowę istniejących i utworze­
nie nowych dróg komunikacji >\od 
nej. Zakłady przeniY*słow-e w Priisacn 
Wschodnich otrzymają na szereg dni 
zgór\ zamówienia -ze strony instytu 
cyj użyteczności publicznej Rzeszy. 
7. .nicjatyw} kanclerza unPwecŚYteł 
królewiecki ma być rozszerzony i 
przekształcony na niemiecka wszech 
nicę narodową.

Rokowania o zawarcie konkordatu.
B E R L IN ^1 (Pat). „Deutsche Allgi.- 

mainc Zeftung*' donosi że baw iący w

Traktat przyjaźni handlowy i konsularny 
pomiędzy Polską i St. Ziedn.

W ARSZAW A, \Pat). W  Dzienni 
ku UstaYV z dn. 7 lipca ogłoszony zo­
stał traktat przyjaźni, handlowy * 
praw konsularnych między Polską a 
Stanami Zjednoczonemi A. P, Jedno 
cześnie opublikowano oświadczenie 
rządowe yv isprawic wymiany doku­
mentów7 ratyfikacyjnych tego trakta­
tu. Traktat przyjaźń;; ,ze wszystkiemi

j ig o  pośtamowieniami wchodzi w ży­
cie dn 9 bm. i pozostawać będzie w  
mocy w  ciągu 1 roku.

W  dziedzinie prawa spadkowego 
traktat postanawia, że spadkobierca 
będzie miał prawo w  okresie 3 lat 
zhkWłDdowąć i wycofać spadek be < 
ograniczeń ,i bez przeszkód

Katastrofa samolotowa.
Jeden zabity, dwóch rannych.

\Y YI1S/A W A. (Pat)  Dziś o godz.rnif 2.50 
■w imi-y p i « l  (.ro<l/./ski>Di Mazow>i'ku*ni 
>pa.|ł m i j.skowy F o r k i r  7 W  .sumo
,I<M( e znaploM i,|i> isię 4 w r pk (twyr l i ,  któryeh 
szeregow iec  Tadeusz P io trowski poniósł

sn-iere .na miejscu, por. obserwator ( uraptl 
i pJutoDoayj’ Haoeck,' doznali lieznyeh obra 
żeń. pili.i kapra l Paszkowski wyszedł bez 
szwanku. P i .go low ie  1 ,p. lotu. p rzew iozło  ran 
nych d «  W.arszawy.

Powódź w Stanisławowskiem.
Dniestr przybrał ponad 2 metry.

:yi'A.\'lSł,A\VO\V (Pat),  T rw a j r e e  od sze 
re}*u dni opady deszczowe spowodowały  1 cz. 

nc  wezbrania rzek i potoków  “ órskicli na 
terenie całego wo jew ództw a  sianislaw owskie 

go. Y\ wielu m'ejsea.eli rzeki wylały.

.Sytuacja w p ip ek  w połudiwe prz.ed.sta- 
wmjIii się nasii pująco:

P O W I A T  K O ŁO M YJA . W oda  na Prucie  
podniosła się a 3 ni. 50 cm. ponad normal 

uy poz icm , za lewajae  niż.cj położone pola. 
W yn  i rzeki powstai po południu W o d y  

Prutu obryw aja brzegi w  dalszym e';}!*n 
'W zb ra le  również d op ływ y  Prutu w  kliku 

ln.-ejseach. Komunikacja kołowa jest chw ilo  

wo przerwana,
KO SÓ W . Stan \vn\1y na (',zi remoszn Czar 

■‘ yni poiiraisl so o t lit. BO cni. ponad nor­
malny Most nu Uybniey między Sokołowem 

a Jaw orowcm  został zniesiony Komunikacja 

kilku miejscach przerwana.kołowa

POYY. S M A T Y .N .  Na Prucie  f Czerem o­

szu Czarnym  wody  przybrały ponad stan  

noniia lny o 1 m  (itt cm. W oda stale przyme  

ra. Stan wody  na rzekach Sokieli i Ś w ie c  

podniósł sc o 1 im. TO cm.

W a A Ł C S Z Ł  f Ł O M N IC Y  woda przybrała 
ta o 1 ni lii) 6u Ylost w  Pa la row e  jest za- 

grnżony. 1'od Mikulczyiicm (puw. N adw or­

na) woda zalała 12 (żomów. Ł lcktrow niai w 

M iku lczyu  e jest nieczynna.

IV POW  S T A N IS Ł A W Ó W  SKIM wrzbra 

la llystrz.yca. Na przedinieścisi Stanisławo 
w a kilka a lir. zosta ło zalanych w oda.

W  P O W .  STU YJS K IM  rówmież wezbrały 
r/a ki, Stani w ody na Dniestrze podniósł sic o 

2 ni. 1H cm, ponad normalny pozjuni.

Droga ze Stanisławowa do  K o łom y j i  jest 
zalania w  ir'(',których miejscach. Na wDzyst 

k f l i  zagrożonych odcinkach czuwaj;: oild/.ia 
ty polic ji  razem z tudnnśció

R2vmie wicekanclerz Papen otrzy­
mał przez kurjera nowe instrukcje z 
Berlina w sprawie <łals/}ch rokowań 
o konkordat z Watykanem. Zdaniem 
dziennika, rokowania potrwają jesz­
cze jakiś czas, mimo, że różnica zdań 
między obu stronami w kwest jaeh za 
sadniczych już przestała istnieć.

Układ handlowy angio- 
sowiecH.

LONDYN, (Pat). W  poniedziałek 
rano wznowione zostały rokowania 
anglosowieckie w sprawie zawarcia 
noY\’ i*go układu handlowego.

Delegaci amerykańscy 
ukończyli misję.

SOL UANfPTON (Pat). Delegaci 
amerykańscy na konferencji gospo­
darczej proł Moley, Sprague i SWops 
odjechali na parowcu „Manhattan** 
do Ameryki.

Kronika telegraficzna.
—  Zapadł w y rok  w v, arstzaw.sk ni Sądzie  

O kręgow ym  w spraw ie  barona Stanisława 
Hóż>T‘zki-iRo.7-enwe,rMaa, osłkfU*żoiux;?o o nadu 
■życia w Pod lask ie j  Wtftwórn j Sam olołów. 
Haroi) RożenwenLił został in i iew.moony.

Szt iirz iiy  bębenek uszny zadeinanslr/^ 
wa ł  na kongorosie łaryn-goJo^ieznyiii w Osl:># 
dr. W ilh e lm  N;is*Mł.

Proteza wykonana jest z eehdaou. przy 
wrii4*a o « a  słuch, o ile głuchota Mpowodowa 
na została pękuięciem Uli) rakiem bębeaikii.

—- Dwa wyroki śni/eiły p rze t iw ko  kiipeo 
w.j Mannow i i kelnerowi SchuUzowi wyda ł  

herliiitfkł *są<J przysięgłye-h w  procesie o /a 
moB*dowiv.nce sit a ni sz k i

Zu.sipuny pczcz lawinę zocint hikurz 
z 11 iJęi.i 1‘ (''ie.raiicmf w ra i  z żx,ną j 2 dzicr.i 
wijioblii/i] Sinineoiicrg w Auslrji.  Cnta ro*.i?i 
i)a poniosła śmierć

( jD Y M A . (Pat). Wczoraj podczas 
przechadzki p. Prezydenta Mościckie­
go na Hem publiczność zgotOYY-ała Mn 
samorzutnie owację. Jedna dziew 
czynka wręczyła p. Prezydentowi wią 
zankę kwiatów. Dzis p. Prezydent 
Rzeczypospolitej zwiedzał Rozewie.

P. premjer Jędrzejewicz 
u króla RumunJI.

BUKARESZT, (Pat). Premjer Va- 
ida \ oevod przyjął w piątek w połu 
dnie p. premjera JędrzejeY\icza. W 
rozmowie poruszono szereg zagad 
nień aktualnych. Następnie p preiu 
ref JędrzejesY-iez przyjęty byt na aii 
ajencji jirzez króla i zatrzymanY 
przez niego na śniadaniu, yy którem 
wzięli również udział: premjer Yaida 
AToevod, obecni w stolicy nnnkstr > 
-wie oraz poseł Rzeczypospolitej Arci 
szewski.

Bankiet u premjere.
BUKARESZT (Pat). Premjer Yai 

da— YoieYod w \ uul wieczorem ban­
kiet na cześć prem ji ra Jędrzejewicza, 
któi v odlatuje w sobotę rano samolo­
tem do Warszawy. Dzienniki komen 
tują \vizvtą jiremjera Jędrzejewicza 
jako dowod serdecznej ścisłej Y.spól 
pracy poLsko-rumunskiij

Min. Koc na przyjęcia u Mac 
Donafda.

LO\DA’N, (Pal). Premjer Mac 
Donald podejmował śniadaniem kil 
ku szefów deiegacyj, a w ich gronie i 
szefa delegacji polskiej wiceministra 
Kocą. Odjazd Yciceminislra Koca do 
Warszawy nastąpi praY\dopodobnie 
w sobotę.

Radek gościem redaktora 
„Gazety Polskiej".

W ARSZAW A, (Pat)Y Naczeln. re 
daktor '„Gazety Polskie j*‘ płk. Bogu 
,słaYv Miedziński podejmował w dniu 
7 bm. śniadaniem w salonach Klubu 
rl owarzyskiego przybyłego wczoraj z 
Moskwy Yvybitnego polityka i publi 
cystę sowieckiego p. Karola Radka.

Na śniadaniu obecniMayli pp.: wi 4 
ceminister spraYV zagranicznych Szem i 
bek, posełZSRR Antonow OsY-siejenko 
nacrelnik Yvydziatu Yvschodniego M 
S. Z. min. Tadeusz Schaetzel, naczel­
nik YY-ydziału prasOYvego ^ISZ Wacław- 
Przesmy-cki, były minister Ignacy M i 
tuszewski, dyn-ektor naczelny P. A. T. 
Konrad Libicki, redaktor naczelir.7 
P A T. Mieczysław Obarski, kores­
pondent moskiewski P A. T. i „ G ;  - 
zety Polskiej" p. J. Otmar Berson, ko 
rospoiidcnt TASS J. Kowalski —  re­
daktor naczelny Kurjera Poranne­
go "  Wojciech Stpiczyński i szereg iny 
nych osobistości ze świata dzienni 
karskiego i literackiego.

Koiidolencje z powodu zgonu 
prof. Drabika.

WtARSZAWA. (Pat). Szef kaneelarji cy­
wilnej p Prezydenta Rzeczypospolitej nade 
sfat z powodu zgonu ip. jirof. YY7i,nceu1ef;a 
Drabika na ręee żony żmoTlego pismo treś­
ci następującej:

Pan Prezydent R/eczyposspolile j polei i! 
mii przestać Pani wyrazy swego gtębokiego 
wsipótczui :a i żalu z powodu bolesnej przed 
wczesnej straty, jaka doitksięla Panią i w 
raz z 'N i ą . c a ! y  polaki świat .sztuki, przez 

m£gon ó|). Jej męża. utalentowanego i w vb ’t 
nego arlysity.

Pozatem w  oiągu ostatwicli dni na -ręce ro 
dz-iny śp prof. Wincentego Drabika naileiz 
to wicie depesz kondolencyjnych, m. in. od 
podsekretarzu stanu w Ministerstwie WR. i 
OP. -ks ŻOngoltowieza, im) wydz-iatu kultu7 v 
i -Jluki tegoż M-stwa-*od dżiókana i profę, 
sorów  wyd/.iatu sztuk pięknych U.SR., od ie- 
atrów pol.sliirti i td.

Reinhardt w Anglji.

M a t l e r n  ż y j e .
L-ąaow^ł w ckolkach morza Beringa

L O . A D l  N .  ( P a t ) .  O t r z y m a n o  tu  
w  ia d o m o ś ć  z  M o s k w y ,  i i  z a g in io n y  lo  

t n ik  a m e r y k a ń s k i  M a t t i - r n  z n a jd u ją  
s ię  w  m ie js n o w o ś c ;  A n a d i r c z u t k a ,  yv 
p ó łn o c n e j  S y b e r j i ,  yy o k o l i c a c h  m o r z a

Trocki zostanie przywrócony do laski?

Beringa. Jak Yviadomo, Matterii wy­
leciał z Chabarow-ska w kierunku A 
laski 22 etzorwca i od tej pory nie by 
ło o nim żadnych wiadomości.

.PARYŻ, (Pat). ..Le Uoncorde4" do­
nos; z Moskw-y, nie podając źródeł in 
foimaeyj, iż prezes Gosbanku Szaj 
snan w- ciągu kilkakrotnych odwie­
dzin Konstantynopola dążył do pogo 
dzenia Trockiego ze Stalinem. Wysił­
ki jego zdaj* się dńprowaUziły do po­

rozumienia i Trocki ma powrócić do 
ZYY-iązku SoYY-ieekiego przed końcem 
roku bieżącego. Obecnie poszukuje 
się formuły komunikatu. zaYviadamia 
jąeego o poYY-rocic Troekiego, klóraby 
nie wproYY-adziła noYY-yeh zadrażnień 
między Staiinc m a Trockim.

KO NG RE S  AG RO NO M Ó W  P A Ń S T W  
BAI.TYCK.K5H.

W  gmachu uniwersytetu kowieńskiego 
otwarty został IV  kongres ag ronom ów  
państ-w bałtyckich. \V kongrc.se biorą ud *7ał 
urzedstawiciele  ł .otwy. tost on i j i. t-in la.nd ji i 
L itwy

\V czasie otwarcia .kongresu mitniWer l'u- 
iie! .s w yg loś i f  przemówien.ic-, wyraża jąc  na 
dzieję, że małe państwa prędzej od innych 
zwiUczą trudności ekonom iczne i w y jdą  z 
c ic/ k e j  opresji gospodarczej.  W.ielką r&k 
w tern zamierzeniu winno odegrać porożu 
mienie państw battvcJ(ch 

, \\T- swem przemówien iu  mim, Tubie i i ,  
napomknąt o moźtiwoś- zawarcia unji gos 
.jmdarczo-rolnej państw bałtyckich.

O M C Ł R O W I L  M Ł M I1 T  (  Y N A  M A N E W ­
RACH

N. te in o  manewry armji iitewskiej. I t ó  
re odb yw a ją  się w re jonie Olity, przyb\li  
ot iccj-o.wpc ii cm-ieoęy put.k. Łejner,  mjr. \fd 
’cr i kapitan Zold którzy spe ija ln ie  zostali 
zapro.s/eni na manewry przez sz.tab generał 
wy.

SENSACYJNY ZYYROT W Ś L E D Z TW  IE W  
SPR AY M E  14l .M ACH l '  NA  YY O E D EM AR AŚ A

z Kowna donoszą, iż polic ja j io ldyczna 
liei tilijSku a-ręszlowaia l i tewsk:e.go emigranta 
ł,uka.sze>vicza, należącego do part j i  socjal-  
11 emo k r at y c zne j . Podczas rewi-zji w miesz 
kaniu Łukaszewicz.a zna lez iono  dokumenty 
stwierdzające, iż brał on czynny udział w 
zani:K-hu na WT() ]demirasa 6 maja IH2Ó r. 
kiedy to l iy ł zalbity adjutant YVa!demt>r:i*a, 
a kilku osób zostało r.uni-onych YV popr*cd 
niem dochodzeniu ustalono, Łż zamachu ao 
konali studenci. Dwom  studentom ndalo się 
zbi-ec .trzeci zaś \Y7aś-ilius i  wyroku  sądu 
ipoiowego został powieszony.

o adze titew-skie posiadając dokumenty 
odebranie w Berl inie  Łukaszew iczów ) aiesz 
towaly  w Kownie  6 o.sób oskarżonych o 
In .lnie uclz mu -w za in a c)r u na Y\ oldemarasa.

YYZMOCNił N (E  IMDJOSTACJ1 K O YM F N - 
SKIEJ.

W obce ,.z.abija,n.ia“  falami pol-skiemi. a  
zwłaszcz radjostacji ik-ńskiej —  ko*» )eń 
skiej radjo-staeji.  wtadze li tewskie postano 
■w ły w /mocnić kowieńsmą stację. W koń u 
bieżącego tygodnia będzie wzmocniona z 7 
do  20 fclw. Prace ostateczne zostana zakon 
cze-ne w sierpniu rb.

ZGON DWAłCH PO I AKÓW  W W 1FZIE .  
M A C H  Ł IT E Y YS K IC H

, M więzieniu szcwelskiem zmart przed ty 
godnie in Polak kuórego nazwiska nie z d o a  
no ^stalic, gdyż ods iadywał  on karę jak o  
- r ' '*■ Również zmarł w Kownie  onegdaj 
r  otruwski. Odsiadujący karę  ciężkiego w*ę 
ziema od  12. Ob.-ij w ięźn iowie  zmarł na 
gruźli. p.

I.1STY KSMĘC.IA I  RACH A »>0 Ś p p r a - 
Ł A T A  OLSZEYYSKIEGO.

I*rzy prowadzeniu stedztwa w oprawie za 
mordowaniu ś-p. b. prałata Olszewskiego, wła 
dze zarządziły  olwa-fcie ogn iotrwałej  kasy, 

.-zna jdująeej się w mieszkaniu zmarłego. W  
sżaf e  tej zna leziono c iekawą 'korespondea- 
i-ję OLzewsk ie|o  róż,nenii osobistościami.
M in. znalez iono li.-!i kandydata na tron 
lifewsk. k 1 racha. \V itr stach t y c h  Ura;h  
dz-iękuji Olszewskiemu za z.ap-ro,s,z.eTiie na 
b o n  l.tewski , w- raża na to s w ą  zgodę

Znaleziono leż .sporo dokumentów histo 
ryeznyeh. odnoszących się do konferencji 
poko jowe j v, \Y ersalu, gdzie Olszewski i » 
prezentował I. itwę YV.Śri)d papierów7 znajdo 
wał się też dziennik zmarłego, prowadzons 
prze.zeń poderzas ■ poliy lu w  więzioniiu P i 
wyiś-cii  z więzienia prowadził  Otazewtwi 
również obszerną koros-pondencję. która go 
jaskrawo ełiara](tery7zuje.

Lały  znaleziony materjał w ogn io trwałe j  
szafie y.niarłego władze sądowe zabrały  Za­
znaczyć nałoży, że spadkobiercy Olszews 
Mego  żadają odihania im archiwum zanai
lego. spodziewatiie. się sp>*nię ivc dokumenty 
o lnslorycznej wartości. lYYiiibii,

i
Y Y lJ A Z i l  ITfClS'. P A K S Z T A S A  DO YYII.NA

Di’0f. JC Pakszłas %vyjeciiał do Łotwv,  
■sląu uda sig w .suriawach naukowych no 
Wilna, lW ilb i i .

Do egidmim w wstępnych
które odbędą się w  sierpniu i wrzeiniu

w P£ ń ; t w o w e j

Szkole  Technicznej w  W iln ie
przygotowują n»uczyci;Ie specjaliici  
Ul. Stara 24 m. p. SzuUkiewiczi

“  SALW.TOR ”
znany od 50 lat —  Um W a  Odciski 
i zgrubienia skóry. Żądać  t apte­
kach i składach aptecznych —  skład 
główny: . S A L B O R 1 L r b .  Chem Farm. 

W' ursza wa, YYalicow Nr. U  
i  t. 1 205-47 -

Słynny teatrolog riLemieciki Maks. Rein 
Jmrdt p o  wyirse.iMeniu Niemiec, znała/! 
przylu łek na gościnnej zi-emi a.ngiolskiej, - -  
gdzie z niesłabnącą emerJją kóhtyiuuije swlo

ją działalność teatralną.
Na zdjęciu .wi-2s>my Reinhardta w  oto 

c-zoniu t i «W < i  w czasie priiiiy do ..Snu nocy 
Icft iiej" w -Osioiidzie.

GEF.ŁUk WARSZA
W A R S Z A W A .  (Pat). Pa ry ż  29,80--29,78 

—  29,91 —  29,01; Nowy Y o rk  kabel 6.45 —  
6.40 6,‘16 _  6,98; ParVż 35,07 —  35.16 ---
34.98 Sywajcn ija  172.50 —  172,93 —  172.03; 
Berlin w ubrotae.ii p rywatny eh 253.25.

AKCJI : Bank Polt.ki 75JK — 76 —
76..50. Luk  or 20 50.

Dolar w  ob. prywatn i cli 6,35.
Rubel zloty 4 88 —  4,90
\Y .ARSZAYMA. (‘Pał).  Spokojnie jsza ten 

(ler.cja dla dolara, jaika pannwata wczora j na 
giiełdoch enroipejskich. ule-gła /mianie  juz 
późnym w.erzorem, przy  zamknięciu giełdy 
limwojorskiej,  to jcat ę  goażinie 2).15 w. cza 

, ssi eiR ope.jsk ego. , Na giełdzie te j  deular pod 
‘koniec zebrani’.>a wykaza ł  tendencje w y ra ź n e  
zniżkową, tracąc np. w stosunku- .do franka 
.szwajoacsitiego 20 ]juiiklów. Zni/.ka do-lura 
w stcpiiiu jeszeze -silniejszym miała miej 

"sce również -i dzusiaj, tak na giełdzie nowo  
jor™l'ie.j. jak i na WAz-yedkich giełdach ciuro 
pejskich.
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Djalog o demokracji i dyktaturach Min. Beczkowkz w Wilnie i Trokach o Polsce i jej Wodzu. Lornetujemy świat.
Amerykański dziennikarz Edgar A. 

Mowrer, autor książki .Niemcy co fa ją  
godziny wstecz '- zamieszcza w „Cii i 
rago  Daily News" swą ro zm ow ę  z 
prezydentem Czechosłowacji T. G. Ula 
sury ki" cm Na wstępie pubtii ysfa am e­
rykański powiada, że od dłuższego 
czasu potępia się już nietylko błędy 
poszczególuyi li demoUrac) j, ale „zasa­
dę w ładzy  ludu, z ludem i d la lud’u-' 
'Abraham L in fo ln ) .  —  Rosja sowiecka, 
fas-zystwosikie W ło c h y  d hakenkreuzle 
. _>ws>kie Niemcy t.sierdzą, że znalazły 

■ęo  ̂.lepszego i p roponu ją  na>rodom, któ 
sv gospodarczą nędzą pędzone są w ob 
I * c a  rozpaczy  rosyjsk ie j  Czeki, włos 
k.c santo manganello  i niemieckie obo 
zy Koncenitraoyjne jako  receptę przet-’ 
wiko „rządom  dyskusji-1. Now i d yk ta ­
to rzy  gtcszą, że gardzą indywidualno­
ścią i wym aga ją  aby wszyscy ślepo 
p odpo iządkow a l i  się państwu. O ten: 
wszystk im i M owrer  l-orzinawiał z prc 
z ydec fem  T. G Masarykiem jako  czlo 
w-iekiem, który u tworzy ! dem okratycz­
ne państwo i jest jego prezydentem od 
początku, nie zm ieniając fo rm y  r./ą 
dów.

f r
Mowrer: Pan Prezydent ma dużo 

do„wiadczeń jako myśliciel i mąż sta 
nu Wielu widzi w Panu Prezydencie, 
Lajwiększego z żyjących demokra­

tów. Życzyłbym sobie przeto usłyszeć 
!zdanie Pana Prezydenta o najbar­
dziej uderzającent zjawisku naszych 
czasów Mam na myśli bunt przeciw 
cywilizacji.

Alasaryk: Co Pan nazywa c y w i l i ­
zacją?

Mowrer: Odpowiem przykładów i 
W ciągu wieków zawsze od czasu do 
czasu pojawia się garstka ludzi, któ­
rzy  wbrew otoczeniu i społeczeńst­
wu walczą o uznanie lepszych form i 
zasad życia. Należy do nich piękno i 
inteligencja jak również rozum, tole- 
rancyjność, miłość, wolność osobista, 
sprawiedliwość społeczna. Czy Pan 
Prezydent przy,mu je taką definicję?

Masaryk: Przypuśćmy że przyj
tauję. Proszę mówić dalej,

Mowrer: Na zachodzie w ostatnich 
wiekach społeczeństwo poczyniło pe 
wne postępy w .ealizowaniu tych za­
sad. Dziś jesteśmy świadkami uniwer 
salnego ruchu, który zaprzecza ich 
wartości. Co mają czynić ci, którzy 
jeszcze trwają przy starej idej cy wi 
lizacji? Czy mają gwałt gwattem od 
ipierać, czy mają przeciwstawić się 
nietolerancyjności i własną bronią po­
djąć walkę ze zwolennikami gwaPu 
na guuncie jaki sami obrali? Czy taki 
paradoks nie skierowałby się swem 
ostrzem właśnie przeciw ideałowi, 
iktóry chcemy zachować? Jak temu 
zapobiec?

Masaryk: Już wiem, co pan myś’i 
Życzy pan sobie recepty.

Mowrer: Może
Masaryk: Niema żadnej recepty. 

Nigdy jej. nie było ani nie będzie Sy 
tuacja nigdy dwa razy po sobie nie 
(jest taka sama.

Mowrer: Pan Prezydent sądzi, że 
rzekome niebezpieczeństwo dla de 
mokratycznego ideału nie jest powa 
żne?

Masaryk: Tego nie powiedziałem, 
ale jeżeli demokiacja jest w nienez- 
ipieczeństwie, to znaczy to tylko, że 
jej wodzowie zostali przejrzani i uz 
nani za niezdalnyeh. Miel; korzystną 
sytuację Mieli doskonałe okazje. W  
dzisiejszych czasach idea demokracji 
fwydaje się martwą Że tak w rzeczy­
wistości me jest, uowodzą dwa fakty 
wszyscy nowi wodzowie potrzebują 
poparcia ludu i wszyscy bez w yjątku 
pochodzą z ludu: Hitler, Mussolini, 
Stalin PunKt ciężkości pozostaje na 
prostym człowieku. To jednak jest 
demokracja swego rodzaju. Musi pan 
przyznać, że demokracja się rozwija. 
Jest w swych początkach, nie jest do 
skonała, ale jest lepsza od starego re 
żymu. Nie wolno panu zapominać, że 
nie demokrac ja ale stary reżym spo­
wodował wojnę. Obecnie demokracja 
musi dopłacać za tę wojnę starego re­
żymu. Za wojnę monarchij.

Mowrer: Zdaje mi się, że mniej
tważnem jest, jamie jest pochodzenie 
wodzów- Mojem zdaniem ważniej 
szem jest, dokąd oni zmierzają. Może, 
do nowej wojny. Napewno prowadzą 
Jud do niebezpiecznej dziedziny my 
śli i stosunków nie lepszych od nie 
rwolmclwa.

Masaryk: Nie wierzę w nowe w o j­
ny właśnie obecnie To jest jedna do­
bra strona powszechnego bankruci 
wa, któremu przypisać należy wszysi

ko to co nas trapi. Wojna pochłonę!: 
oszczędności generacyj a ludności 
istale przybywa. Niema miejsca dla 
rozulęcia łokci. Zrozumiałą jest rze 
<czą, że bezrobotni mężczyźni i kobie 
ty stają się nerwowi i dają posłuch 
gwałtowi A ponieważ klasa średni i, 
/która poznała lepsze czasy bardzo cię 
żko znosi dzisiejszą nędzę, reakcja 
przeciw cywilizacji, jak pan to nazy­
wa, jest jej dziełem. Ale koniec koń 
ców- może ten okres przejściowy jest 
niezbędny Okres ten nauczył lud/i 
szanować piękno wolności wyrzec się 
gwałtu na korzyść współpiacy.

Mowrer: Czy nie widać w tem za­
przeczenia inteligencji i ubóstw’anii 
brutalnej namiętności w imieniu tak 
zwanej przyrody?

Masaryk: Nie, ale sporo winy cią­
ży na intelektualistach, btali się je ­
dnostronnymi. Masy narodowe- nie 
mogły dotrzymać im kroku. Demo­
kracja potrzebuje w odzów jak wszy­
stko inne. Miljony ludzi nie mogą się 
zbierać i debatować. Społeczeństwo 
potrzebuje wspólnej wiary a intelek 
tualiści żadnej nie mają. Naród po­
trzebuje prawdy. Intelektualiści dziś 
mówią tak, jutro inaezej. Widocznie 
nie mają jednej prawdy ale mają 
sto różnych prawd. Dlatego lud ich 
opuścił i poszedł za głosicielami dog 
matu, który chociaż prymitywny, ma 
to do siebie, że odznacza się prostotą 
Nasze metody wychowaw cze są nico.i 
powiędnie Młodzi ludzie nie mogą 
siedzieć w ławkach szkolnych od sze­
ściu do dwudziestu sześciu lat, nie 
tracąc łączności z rzeczywistem j pro 
slem życiem Jak więc może ktoś o 
czekiwać, że prosty lud pójdzie za 
nim, kiedy sam już nie rozumie jego 
potrzeb materjalnych i duchowych7

Mowrer: Wielu jest takich, któ 
irzy są zdania, że ci nową wodzowie 
(zwodzą masy niemożliwemi obiecali 
Kami. Używają metoa demagogicznie 
i reklamiarsko stosowanych dla ce­
lów- polity-cznych a ich pow-odzenie 
iowodzi, że polityczną filozofję trze­

ciego rzędu mężna tak łatwo sprze­
dać, jak pastę do zębów tej samej ja ­
kość Czy w tym dowodzie nie tkwi 
śmiertelne niebezpieczeństwo dla de 
mokracji?

Masaryk: Wcale nie, jeżeli patrzy 
iny z odległej perspektywy. Dowu 
dzi to jedynie, że niema żadnej król 
k ie j drogi

Mowrer: Ivu czemu?
Masaryk: Ku demokracji.

Dziś przyjeżdża z Rygi p. min. Be 
czkowicz, który w drodze do Warsza 
w zatrzyma się w Wilnie.

W niedzielę min. Beczkow'cz ba

dzie obecny na regatach wioślarskich 
-w Trokach, w których, jak wiadomo, 
iweziną udział wioślarze łotewscy

1152 Na lato eleganckie % buty dzlurk. 1122
z niepiekącej skóry bardzo wygodne higjeniczne 

tylko w POLSKIEJ WYTWÓRN OBUWIA
OpaoKi 125!: 
Sandałki 359

D-H'G0 W. NOWJCKI
30W I l N O ,  w i e l k a  

modne pantofle ranne

Pleci03k i1452 
Prnnelki 522

Największy wybór. Najnowsze fasony.

Organ wai/kafiskl o sytuacji 
wewnętrznej w Niemczech,

Poddając ponownie krcfyce na­
rodowy socjalizm w Niemczech, ,,Os- 
servatote Romano" przychyla się do 
opinjj ,,Times‘a‘ ' że metodv niemiec­
kie mocno przypominają bolszewizm 
Co się tyczy techniki, to Niemcy aż do 
paznokci są bolszewizmem, który tem 
tylko różni się od rosyjskiego że je^t 
narodowy, podczas gdy rosyjski chce 
być międzynarodowym.

Nabożeństwo żałobne 
w 300-ną rocznicę zgonu 

Lwa Sapiehy. "
Wczoraj z racji przypadającej 300 

letniej rocznicy zgonu Kanclerza W. 
Litewskiego, W ojew ody  Wileńskiego 
W. Hetmana 1 'tewskiego Lwa Sapie­
hy w- kościele Św Michała o godz. 0 
rano odprawione zostało liabożeńs. 
wo żałobne, celebrowane przez ks. 
Tyczkowskiego. Pośrodku kościoła 
ustawiono katafalk przybarny ziele-

Sytuacja finansowa Niemiec je.st nią j kwiatami. Na katafalku również
krytyczna. Deficyt oceniany jest na 
setki miljonów funtów. Wielu doś­
wiadczonych kierowników przemysłu 
zostało usuniętych lub podało się do 
dymisji. Ich stanowiska zajęli m dze  
o kwalifikacjach wyłącznie politycz­
nych a nie zawodowych. Handel za­
graniczne wiele ucierpiał. Odnosi się 
wrażenie, że psychoza rewolucyjna, 
którą Hitler narzucił krajowi, bardzo 
przekroczyła zakreślone jej piewotnie 
granice, (Kapj.

Obóz dlą reemigrantów 
z Sowietów.

B ERLIN . (Rat). Z inicjatywy związku 
Niemców za./jmnieziiyeli otwarty zosta. w 
Rile c.bóz óla nieniirekieh reem, grantów z 
Rosji Sowieckiej. Obrcnie przebywa w tu 
rakach 387 ki.lew.stów i  okręgu muJwolżuii 
skiego i l/krainy. Prasa niemiecka ogłasza 
obszerne opisy nędzy i głodu, jakie panują 
wśród kolonistów niemieckich w Rosji, ała 
kując przytem władze sowieckię*z powodu 
stkwi.strowa.nia zbóż i ziemiopłodów.

Aresztowania.
BER LIN . (Pat), „Germania” donos., że 

kierownik rozwiązanego przed kilku dniami 
„związku pokoju katolików niemicckich-- 
ks, Strathmaiin na polecenie policji poblyez 
nej został aresztowany.

BER LIN . (Pat). Policja polityczna aresz 
towała dziś w- Berlinie liii lekarzy —  Żydów, 
zrzeszonych w stowarzyszeniu, pozostające .11

A, i y k .  , p ^  racj* v  w  t .zn „g,,- z  ecatra taym wazkom Żydów 
Mo\,rer. Jak Pan Prezydent def _  0jJVwf>eh miemfeckich. S fe ib A a  orga ,i- 

Mjuje demokrację? zae j i  mieściła się w domu gminy żydowsk ie j
Masaryk: Jako taki stan społeczeń "  Berl inie Aresztowani oskarżeni są o pro 

stwa, w którym ludzie wzajemnie nie ' “-zene wrogu-j pi"jAłwu dzęstuirpsci »-
. . . . .  . .  - i , .  . munistycznej i anarchistyczne,! (.raz o roz

używają siebie ,ako objektu dla ego:- S(MVłli;t. w,ad„mośri 0 >krm ief.Mw ,c> w 
stycznych eelów. Każdy mężczyzna, Niemczech, 
każda kobieta, dziecko uznane są za
coś istotnie wartościowego. To  jest 
(demokracja. To jest ostateczny idea! 
politycznej organizacji społeczeństwa 
i idea! ludzkości. Demokracja wyma 
<ga od demokratów conajmniej trochę 
c'erpliw-ości.

Mowrer: Ale dla nowego wodzi 
taki ideał jest przedmiotem pośmiewt 
ska i pogardy. I chociaż uważają się 
za idealistów, staiają się zawsze pod 
porządkować żyjące istoty n iety lk i 
swej żądzy władzy, ale patrjotyzmo 
wi, który usprawiedliwia wojnę, nie­
sprawiedliwość społeczną, nietoleran 
cyjność, tyranję jako niezbędne dla 
dobra powszechnego. Coś mniej de 
mokratycznego trudno sobie wyobra­
zić. Ale ludzie idą za nuni jak zaliy 
pnotyzowani.

Masaryk: Co z tego wynika?
Mowrer: Całe swe życie Pan Pre­

zydent walczył o coś innego.
Masaryk: Jeżeli nowi wodzowie po 
trafią zaspokoić podstawowe potrze 
by ludzkie pozostaną przy władzy. Jc 
żeli tego nie potrafią, zostaną wypę 
dzeni. To jest całkiem proste

Mowrer- Tymczasem mogą upty 
nąć lata, może dziesiątki lat.

Masaryk: Być rnoze.
Mowrer: Czy Pan Prezydent mn 

że patrzeć na taką ewentualność obo­
jętnie?

Masaryk: Wcale nie, ale jeżeli się 
nie mylę, demokracja przyjdzie, bo 
ostatecznie przyjść musi. Istoty ludz 
kie koniec końców będą się jej doma­
gać. Jeżeli przeciwnie, nadal dawać 
1 ędą pierwszeństwo tyran ji, gwałto

w kwiatach, tonęła trumna ze szcząt­
kami W. Hetmana, Straż honorową 
pełnił 1 p. p. Leg

Na nabożeństwie obeciij byli m 
iii p. kurator Szelągów ski, komen­
danta placu pułk. Błocki, major Koz 
łowski oraz tłumy puldkziiośri, któ 
ra bardzo licznie się st.av\ ila, by oddać 
liold pamięci Wielkiego Męża.

Bezrobotni na Śląsku 
Cieszyóskim.

Od wiosny br. pracuje*w Krako­
wie Komitet Pomocy KuMurałnej dla 
Polaków w Czechosłowacji. Komitet 
utrzymuje stały kontakt „z Polakami 
na Śląsku Cieszyńskim. Ostatnio Ii 
czba bezrobotnych obywateli pols­
kich na terenie Śląska Cieszyńskiego 
w-zrosła naprzykład na terenie Mora­
wskiej Ostraw-y jest w chwili obecnej 
ponad 200 bezrobotnych rod/in po! 
skicli. Rodziny te znajdują się w- 
skrajnej nędzy.

Komitet prosi o składanie dat 
ków choćby minimalnych na cel poi 
skicli bezrobotnych na Śląsku Cie­
szyńskim.

Dat,kii Komitet prosi kierować pod 
adresem: Kraków, ul. Św-. Anny- 5. 
Komitet Pomocy dla Polaków w  Cze 
cliosłow ac ji.

Wiceprezes P. K. 0.

Cztery ofiary poiaru.
KIELCE. (Pat). W  Kuźnicy GrftdziskNj 

pow, wloszcZowskłego *  'nieustalonej narazić 
przyczyny wybuchł pożar w zagrodzie Sta- 
Uisław a Więcka. Ogień przeniósł się szybko 
na sąsiednie zabudowania i straw.I 9 budyń 
ków W  czasie akcji ratunkowej ulegli c ęż 
kiemu poparzeniu Więcek, jego żona., dwutet 
ni syn i Kazimiera C'.szowska. Więcaka i je 
go żonę przewieziono w stanie beznadziej 
nym do szpiłaia. Ciszowsku i dwuletni1 syn 
Więcka zmarli na skutek odniesionych ob 
rażeń.

Nowa llnja morska.
GDYNIA . (Pat). Firma Bergenske Ba.l(:c 

Transport Ltd. w Gdyni zgłosiła do„ Lrzędu 
Morskiego nową linję regularną, łączącą 
Gdynię i Gdańsk z portam-' śródzirmnomor  
skiemi h -.zpańskiemi. franc.uskiem' i włos 
kicm;.

wi. nietolerancyjności, to w tak.m ra 
zie nie mam racji

Mowrer: A jaka jest perspektywa 
dla ludzi, którzy nie potrafią tego str i
W-J.Ć?

Masaryk: Zawsze tak było, lub taK 
przynajmniej w w-iększycli okresach. 
Niech pan przypomni sobie historję 
Jak krótkie są okresy wolności, jak 
ograniczone są geograficzne przestrze 
nie, które zajmowała. Ale ostatecznie 
•będzie inaczej Demokracja przyjdzie.

Mowrer: Jak można to przyjścia 
przyśpieszyć?

Masaryk: Trzeba żyć według w ta 
snego przekonania. Nietylko mówić 
o sw-ej polityce. Żyć nią. Mówić pra 
wdę i nie kraść. A co najgłówniejsze: 
nie bać się umrzeć...

linki 3 Inn. Pan Prozytięw.t I! P mian ). 
wat p. Kazimieraa Koście-sza Slizegockiegn, 
Dyrektora IjieliniLznego P. I\. O. —  Wice — 
Prezesem Pocztowej' Kasy Oszczędności.

WerwomJtniuwMto Wice,prezes urodził się 
\. r. 1894. P o ' nkóńczPtiiiU Gimnazjum v. Slft 
nisiawowie, 6'ludjowat na pn.iwre.sylecie w 
W.iedn.iu, pocz.enn.otrzymał absolut u-jum Wy 
ilziaiu A1'1 lomalyeznego na Lniwerayteeie w 
Krakowie. — Ód 1914 do 1917 roku bierze 
czynny uiizal w walkarh niepodległość 
Polski, początkowo w pierw-szcj brygmuic, 
gci.zie v. r. 191Ó zostaje ciężko lanny, następ 
aiic w fi p. p. Leg., później brat czvnnv 
udział av pracach P. O. W. w lalach 1918 — 
1931 w wojnie Polsko —  Bolszewickiej.

Po wyjściu .ż wojska zajmował ki.erowni 
czc stanowisko w instytucjach przemysłowo 
— handlowych w Małopolsco i u.a Górnj m 
Śląsku, pOczem w r. 1929 przechodzi do P. 
o. O., gdzie ostatnio, zajmował slanowasko. 
Dyrektora Technicznego,

Posiada odiznaozenia Virtuti —  Militari o 
.kI., Krzyż Niepodległość-, Krzyż Kawalersk. 
Polonja — R-eslituta oraz Krzyż Walecznych 
z trzema okuc.iami.

P r z y b y ł y  do  W i ln a  na u ro czys to śc i  
Św ię ta  M o rz a  dr. L u d w ik  Góreck i ,  
w nuk  A da m a  M ick  t w ięsa ,  p re ze s  L i ­
g i  M o rs k ie j  i k o l o n ja h i e j  jrt Ik iryżu .  
'giD.e s la le  z am ies zk u je ,  nades ła ł  n a m  
an lekut s w ó j  d ru k ó w  a m  w p a ry sk ie j  
, .L ib®rki“ . k t ó r y  po iu że j  zam iiyszezam y

(Red) ‘

YV obccneji chwili powszechnego 
zamieszania, gdy widmo wojny krą 
ży nad graaiicann Europy środkowej, 
widmo, którego nie mogą rozproszić 
mowy londyńskie, oczy wszystkich 
są skierowane na Polskę.

Będąc potężnym czynnikiem u 
miarkowania w Europie Środkowej 
i iYschodiiiej z uwagi nu yyciąż wzra­
stającą ludność, na siłę militarną, na 
dobrze zorganizowany przemysł Pol 
ska zawdzięcza sw op f równowagę pa'' 
lityczną j swoją oporność gospodar­
czą ustrojowi demokratycznemu, u 
jednocześnie, autorytatyyyinemu stwo 
rzoiiemu przez Marszałka Piłsudskie-, 
go. Jakkolwiek istotnie jelt on dyk­
tatorem, lecz dyktatorem duchowym 
uznanym przez wszystkich w- swoim 
kraju uznanym przez parlament wy­
brany prawidłowo i swobodnie; za.słu 
guje na to określenie tylko w rzym 
skicm pojęciu tego wyrazu, kiedy lo 
senat i liarod uważały za stosoyvne. 
yv poważnych wypadkach powierzyć 
wy jątkową władzę któremuś z. cywil 
nycli lub woj.kowych przyyvódców, 
najbardziej poważanych. W  tym sen 
sie pozycja polityczna Piłsudskiego 
podobna jest do sytnacj' prezydenta 
Róoseyelta; jest to pozycja rozumo­
wo przyjęta i dobrowolnie yyybrana 
przez naród i jego przedstawicieli,^ 
nie wyszła ona, jak w Rosji W ło ­
szech lub Niemczach, z ruchu rewo­
lucyjnego lub mistycznego. które 
skruszyły slare ramy ustroju ckmio 
kra tycznego.

Takie zjawiskę^społeczne robi jak 
najyyiększy zaszczyt narodoyvi w któ 
rym się prz.ejav. ia, i człow iekowi 
którego wysima. Lzlowiek ten nie 
utrzymuje się aa posterunku najwyż 
szego dowództwa przez brutalny te 
ror, ani przez pomoc zainteresowa­
nych wplyw-ó\v zjednoczony ch y\ celu 
yyykorzystanie władzy, ani wreszcie 
przez mistyczne pociąganie tłumów, 
których ogień jest w-cią? podniecany 
demagogicznemi obietnicami lub 
wojowniczemi podnietami. Przeciw­
nie, dyktator demokratyczny, typu 
PiLudskiego lub Roosevelta pozosta 
je w “kontakcie z przedstawicielami 
ludu, którzy darzą igo. zaufaniem 
musi on przejawiaj: tyleż inteligencii. 
umiejętności przekonywania i rozwa 
gi, ile decyzji

Z temi cechami, które przejawia 
on od 15 lat, łączy Piłsudski swoją 
w-ojenną sławę. W  odstępie 100 lat 
znajduje Polska dla złączenia u cie­
bie serc i umysłów- w sposób jedno­
myślny i samorzutny —  dwa genju 
sze, które w sw-ej odmienności, jed 
nak obydyyaj są yyyraziciclami głę­
bokich uczuć narodu.

Przed 100 lat, po klęsce pierwsze 
go wielkiego powstania, Adam Mie 
kiewicz —  wmdług określenia Sainte 
Beuve —  „ukazywał się z mieczem 
yv ręku i pancerzem yv słońcu, jak 
krzy-żowiec“ i goił rany swego k ran  
przez nieśmiertelne pieśni kióre 
podtrzymywały nadzieje niezwyciężo 
ną yy duszy jego rodaków.

Dziś, czujny s.łróż granic, jlavvnyf  
powstaniec Piłsudski trzyma pewną 
ręką miecz, który- nic pozwoli Sąsia 
dom tyranom podrzeć traktaty- i 
zpowrotem , oddać w niewolę małe 
narody Europy Środkowej.

Nieszczęście budzi sumienia je ł 
nostek ; sumienie zbiorowości nu-* 
już Polska nie wie o swych dawnych 
niezgodach. Usłyszała onh wołanie 
.swych poetów a dziś umie zjedno­
czyć się spontanicznie i jednomyśl 
nie przy wodzu.

Żaden czynnik w Europie nie R*0 
żje być bardziej decydujący- niż ta kar 
na żyyyotność narodu, składającego 
się 7. 32  miljonów mieszkańców, za­
chowujących zimną krew wśród pod­
niecania wrogich i potężnych sąsia­
dów. Wspólne granice Polski ; państw 
Małej Ententy sprawiają, że blok 4 
państw, mający-ch Lerytorjum 2 i pół 
razy yviękisze niż Francja i ludność 
75 miljonoyyą, tworzy- barjerę (jak za 
czasów jnwazji tureckiej) przed pro 
pagandą wojny i rabunku.

Wyznanie.
W agon  m iędzynarodowego  pociągu za- 

wiesa publiczność rozmaitą . W ieśn iacy  sia 
daj'ą apatycznie obok rozwalonych  mlodzień 

eów  w jasnych modnych ubraniach z etc - 

; geuckiemi 'walizkami ziożonemi na .siatkach,

różnojęzycznemu czasopismami na stoi ku 

i ławce; pianie, z nonszalancją w ruchach, 

z powieścią w jaskrawej okiadce na kola 
nach, z papic-rosem w listach. zatroskane 

kobiecinki, panowie z zadowolonemi obLc/a 

n)4 w szkłach, z dużemi brzuszkami opięte- 
mi kamizelką; —  kosniopolityczni Żydzi z 

c iemnemi wygo lonem i policzkami: w szyscy 

i-i —  iludiZj.e c/y o ,i pędu —  ignający gdzia# 

w tlalckiin nieznanym ceHi...
I ,otska ciii ji- j).ę,kne inowe l-eprezenłacyjn* 

wagony gościom ziigrauićziiyni. Jadę oparty 

o okno i cieszę się z pędu. .leśtem, ja-k e lek ­

tron w drucie, prze/ k lo iy  przepływa prąd 

wysokiego napięcia.

Gzhswiek ma serdeczną łęskimtę za datą. 

Za krajami lśnia.cemi niczern jaskrawe poc.z. 
tów kć/ża  luiiźin, o cerze tak różnej od na­

szej. z!u miastami, które patrzą na ciebie z 

roziagniojiein za literesowanieni, za portami 

skąd odp ływa ją  iHailki i k rzyczą przeraźliwie 

syreny, za diugie.ini slickiemi deskami pero­

nów i gwizdkami', pędzącego pociągu; tęskni 

m y  slrasrznic za bezkresem 'stopu i morza, 

i .LTw on ym  płomieniem siońćą, zapadającego 
za górski lioryzont. żą ziinnemi refleksami 

lodow cow  —  mój Roże! za wolnoSbią, za 

pędem, za be/miarem, za w leezuośeą .
I m iło nam. gt.'v się zetkniemy z D ALĄ .  

Ze znaczkiem poe./.towym, który przyszedł z 
Ausitralji czy z A fryk i Południowej, z w i d o 

kiem w kinie czy  .ksążce, z ozłowiekiem. 

j idącym z kraju świata na kraj.  Spotkałem 

go przed k ilku dnia-ini w m iędzynarodowym  

pociągu.

Jechai na wieś do krewnych. Jest blady, 
w rogowych  okularach, wynriąto.szomni pta- 

szi zu i zniszczonej eykiis/tówce. Mówi poło  

wą ję zyk ów  świata. Opow iada o pociągach 

o statkach których jeździł  jako  .slcward, 
jako  marjsnarz, jako pasażer przeklętej 

ezwar-lej klasy, gdzie  kiwanie jest okropn ie j  
iS/zo niż rozhuśtanej djnbelskicj huslawy, 

op'owiada o domach noclegowych i mie j 

seaeli noclegowych, o ludziach eickawszycli 

niż wszyscy bohaterowie najsensacy jnicj- 

szy ch romansów, o kolo row ych  armjacli ko 
lo ii ja lnyi li, o przygodach m ożliwych  tyiKO 
w X X  wieku, w którym moloch techniki do 

ityka bezpośrednio molocha barbarzyństwa;

0 radości"t swobodz ie  i tęsknocie, draszliwej 

tęsknocie za domem i swoimi, o tęsknocie, 

której równą być mo/g, tylko tęsknota za 
dalą.

Jest mtpdy, bardzo  młody, ma lat- d w a­
dzieścia kiilką. A jednak zna potęgę Anglji  i 

rozmach Am eryki ii ta jemnice Wscliodu. —  

Żyt w nędzy- i radości, z matą walizeczką i 

k ilku dolarami oltukt się po całym świecie. 

Może częściowo „b u ja “  w swych opow iada­

niach. Alt; wprowadzi!  m"ę w  kontakt z iją.lii, 
Tozhud-ziil g łęboką utajoną tęsknotę za —  
Ś W IA T E M

A 1iT.ii/ wzbiera we mnie nagie wyzna­

nie; gdy po suchych depeszach gazetowych 

podaję W am  yv „ lo rnetkach" okoliczności
1 tło wypadków, gdy staraim się je do W as  

zbliżyć zawsze ogarnia m ię  owa tęsknota z-a 

di'Iii, za światem, ./.a odległym bezkresnym 
horyzontem. Chcę z W am i błądzić  po całej 
kuli ziemskiej od Alaski po Antairktydę, og­

lądając /. zachwytem całą wszechstronność i 
bogactwo życia jakie  spotykamy.

Napisać zaś o tem do Ciebie, Czytelniku 
postanowi tem, gdy spotkałem w  pośpiesznym 

m iędzynarodowym  iDo7ąg e-m bladego chłop.; 

w rogowych  okularach, k tóry  świąt 'zmier/ył 
wz«t?tuż i wszerz. ,

•A e l ioć  tyto jeździł  i w idzia ł  nie zaspo­

k o i ł  lęsljnioty za dalą, ,zą światem, za pędem, 
za wieezJio.Sćią. Totl.

Czy wiecie, że...
—  Francuski sportsinap, Vasseur, ustalił 

n owy rekord szybkości dla łodzi m o to ro ­
wych podczas wyścigu na Sekwanie, a mia.io 
wicie 12ft,13 klitl. na godziną,

—  W  Pradze  czeskiej wychodzą 1674 pi 
sma perjodyczne, czyli że na każdych 500 
m ieszkańców Pragi p rzypada jedno pismo.

W S R 0 D  P lS r f.
— Nr. 31 ..Wfądomośei LiteHHikieh" -—-

przynosi fragm en ly  z pam iętn ików  prof.  Lu 
toslawskiego, wiersz, kronikę tygodn iową i 
recenz je  tealralne Słonimskiego;, idhlszy ciąg 
w rażeń  z Niemiec przez. Sobańskiego, arly kul 
W a l l isa  o Toledo, recenzje  z Książek p ióra 
Czachowskilegio, Pjwińskiegę), H y ,s?ityńskŁi>- 
go, (Krzywickie j i Melcer, feljeton.ik dr. N . 
•Deka M ód lm y się"..., poradnię prawa autor 
skiego, obf itą  koresipondencję i b ib l jogra fję .

LftTflJĄCY CZOŁG.
Mało jest komu wiadome, że już 
XYr i X \ 1 wieku współcześni kon- 

ruktorzy usiłowali wykorzystać siu; 
t porności powietrza do celu porusza- 

wozów kołowych —  po dobrvch 
rogach. W roku 1472 Valturio zbu-

, ^  W ó z  poimyslu Stevin‘ a (1599 r.i.

do wał specjalny wóz drewniany, w y ­
posażony w wiatraki, których ruch 
stanowił źródło napędu całego syste­
mu drewnianych osi, wałów i zaro­
bionych z nimi kół tego wozu. W cm 
nątrz lego rodzaju wozu, opancerzo 
nego (oszalowanego) grubemi deska­
mi, siedziała uzbrojona załoga. W óz 
Yalluria był niejako rodzajem ówcze 
snego samochodu pancernego, poru 
szanego siłą wiatru.

W  sto lat potem Simon Stewn 
zbudował dla księcia Oranu dwa 
bardzo ozdobne wozy kołowe, podob 
ne nieco do okrętów żaglowych 
gdyż na tych wozach poustawiane 
były maszty i żagle.

W ozy  te były pTzeznaczone do 
ekstrawaganckich przejażdżek księ­
cia i jego dworu.

Ws-zystkie tego rodzaju pomysh 
niewątpliwie budziły niemało sensa 
cji.

Anałogtcznie ma sic rzecz i obec­

nie -— w- dobie niezwykłych wyczy 
nów na polu techniki.

Oto rok temu znany amerykan- 
ski konstruktor, inżynier Cliriestie, 
zbudow ał model... latającego czołga ! 
Brzmi lo jak w bajce, ale fakt jesl 
faktem; t. zw. „ll ig lt Speed Army 
Tank" nietylko może szybko poru­
szać się na ziemi, —  ale równic/, mo­
że łatać.

Prasa zagraniczna i polska, prze- 
dew-szyslkient wojskowa, zdążyła już

zamieścić o tym perfidnym czołgu" 
sporo komentarzy.

W ó z  pomysłu Yaltuiria (1472 r

Latający czołg Chriestiego należy 
do lypu czołgów kołowo —  gąsieni­
cowych, t. zn., że może on poruszać 
się dowolnie: na kołach (po drodze z 
maksy tnalną szybkością IGO kim ii Si 
godzinę) i na gąsienicy (w- terenie —  
bez dróg —  z maksymalną szybkoś 
e.ią f>4 klin. na godzinę). Czołg ten 
jesl przeróbką istniejącego już od kil 
ku lat typu czołga Cliriestie model 
,.1940 rok", używanego w wojsku 
amerykańskiem i sowieękiem. Krót­
ka charakterystyka latającego czołga 
jest następująca: Ciężar 'właściwy wy­
nosi 5 tonu, ciężar elementów dodat­
kowych, służących do latania —  <Tk. 
2.5 łonn a zatem ogólny ciężar w y ­
nosi około 7,5 tonu, czyli równo tyk 
—  ile wynosi ciężar popularnych 
czołgów Renault, znainclt wilnia­
nom dobrze w latach 1919— 1920.

Załogę stanowi dwóclt ludzi: do­
wódca —  strzelec i kierowca —  pilot. 
Uzbrojenie składa się z krótkolufo- 
wego działa po lowego-w  kalibrze 76 
mifn lub miotacza min, bomb, czy

gazów oraz z jednego karabina m a­
szynowego. Siłę napędową daje sil- 
mk mocy 90 koni maszynowych.

Z każdej strony kadłuba czołga,

Nowoi/T-sny Si/yhko-bieżny kuiowu- 

ghsieiiH-uwy iifwk,' typu „G lir  i-slii- 1940‘ .

na wysokość jego górnej części, są 
przymocowane mctalow-e, składam 
skrzydła. Czołg zatem jest jednopła

Lu la jący  czołg CkneśMegfl (1932 r.)

tent- Na daclm czołga zmontowane 
jest jakby rusztowanie, na któ ram 
są umocowane śmigła (podobnie jak 
na łódkach —  ślizgowcach): Śmigło 
obraca się dzięki napędowi od silnika 
czołga. -Start do lotu jest stosunkowo 
łatwy; odbyw-ać się on może nawet w  
terenie nierównym i na stosunkowy) 
krótkiej przestrzeni. Po osiągnięciu 
w terenie szybkości okoto 150 klin. na 
godzinę dzięki pow-stałej wyporno­
ści nowietrza. skrzydła czołga unoszą 
go do góri. Z tą chwilą napęd silnika 
na gąsienice zostaje wyłączony i prze 
łączony na śmigła.

W związku z tem czołg jest wypo 
sażorn w dw-a specjalne szybkomie 
rzc, które pozwalają w każdej chwili 
spraw-dzić szybkość czołga na ziemi i 
w  powietrzu. Gdy oba szybkomierzc 
wykaża tę samą szybkość;,, —  czołg 
może lądow-ać.

Znaczenie latających czołgów mo 
że mieć z pewnością duże znaczenie 
z punktu widzenia wojskowego. — - 
Przyszłość to wyjaśni.

Jerizy Prawdzie.
. <!
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WIEŚCI I OFRAZKI Z KRAJU
Burza z piorunami.

Pożary. — Pastuszka straciła m o w ą— Spustoszenia wśród
żywego Inwentarza

Piękno ziemi polskief.

Wielka burza połączona z ulewą i ude­
rzeniami piorunów przeszła nad gmina jaz 
Viiska. Od uderzenia piorunów we wsi Mi- 
chejki, Zulinowo, Grzslnjji, Kaezowski I uil 
wik< wo i St.Hniiszki spaliło sćę 11 zabudo­
wań i domów- mieszkalnyeh. Ma polu kolo 
wsi Ludwikowo cd uderzona pioruna zah

ły zosliił koń i 2 krowy oraz silnie rażony 
pastuch Łuczaj.

Ne. drodze między wsiami Kaczowki i 
Grzeiiin/ a p:l run uderzał w >dado św n 
zabijając 11 prosiaków i raz ciężko kalecząc 
pastuszkę Ksienię Mcliajlównę Kozlow. kio 
ca utraciła mowę.

Grzeczność za którą zanłaconn majątkiem
Ouetfdaj <Io .Alnny Mosiewiczowej (we 

wsi Antonowo. pow. wilejskiego) zgłosiło się 
dwóch przechodniów i prosiło o nocleg Przr 
chodnic zaofiarowali nawel w j nagrodzenie, 
którego Mosiewiezowa nie przyjęła. Gośeie 
udnli się di> stodoły.

W  nocy tuna pożaru  obudziła Masie w i­
eżową. Stodoła stała w  płomieniach. S ąsr -  
dzi pi śpieszyli z pomocą, łec-z w naszych w a ­
runkach wiejskich o ratunek trudno. Soalił 
się cały dobytek, dom mieszkr.luy, stodoła, 
chlew-, inwentarz żywy i narzędzia rolnicze

Pod koła pociągu.
Dwa samobójstwa, jeden nieszczę£liwyrwypadek

JMiędzy sta-cjami Hcdueiszk' —  Postawy  
u.- 86 kim. pociąg -najechał na mężczyznę 
nieustalonego nazwiska.. Nieszczęśliwej- po­
niósł śmierć na miejscu. Jak się okazał >. 
rzucił się on pod lokomotywę w celach samu 
bójczyeh.

Między Iwacewdczami a Iłomanicwem na 
368 kim pod pociąg Nr. 961 przez nieost­

rożność wpadła 71-lctma A. Stankiewiczown. 
która c.dninsł;'. ciężkie obrażenia ciała. Od 
wica'ono ją do szpitala.

Na lin ji Białystok —  Czarna Wieś na 
177 kim, pod pociąg MTr 734 w celach samo 
bójczyeh rzucił się pracownik zarządu tele­
fonów w  Białymstoku Harry Unferuert I >e.< 
perat poniósł śmierć na m/ejscu. (c)

Tragiczne śmierć robotnika.
Robotnik Andrzej Firko mieszkaniec wsi 

1 mbry, gm. lisowskiej naprawiając studnię 
Piotra Kozłow-sk'egt> wskutek nieostrożno-, 
et runął do studni, głębokości przeszło JO 
mtr.

Niezwłocznie zrzucono linki J zarządzono 
akcję ratunkową. Niestety, nie odr/osła skat 
ku, gdyż F.rko spadając izłamał kręgosłuo. 
W ydobyto zwłoki. (c)

Kłótnia doprowadziła do ujawnienia
przestępstwa.

Marja Kirkiewiczńwna 1. 29 (zuść. Po 
pioły pow. wił. trock) znalazła się w cięż­
kiej! sytuacji. Zakazana miłość wydała plon. 
Przed pondem  umówiła, się z położną, że 
poród odbędzie się w tajemnicy. Została o- 
kreślona suma. Dziecko przyszło na świal. 
Nikłby o niczem nie wiedział, gdyby..

Marja miała odr.cść następnego dnia wy 
nagnrdzenie. Jednakże nie śpieszyła zbyinin. 

ecierpliwa wierzycic-łka postanowiła upo-

Obrazki wiejskie.
Głód książki.

D w a  razy na tydzień p rzyw ożono  mi po 

•eztę z pobliskiego miasteczka. Dwa razy  na 
tydz ień przychodz i !  do mnie Jakubowski,  —  
gospodarz z sąsiedniej wsi. Nistkć, krępy o 

-dużych, niebieskich oczach. —  W ch odz i ł  do 

poko ju  ciężkim krokiem. Patrza ł zpodełba, 

nieufnie. —  M ów ił  c.oho. Zawsze to samo:

—  Przepraszam  bardzo. Pani mapew-n.o za 

j ę t *?  A  ja  przyszedłem —  przeszkadzam. —  

Może pani pożyczy  mnie gazetki? Chcę się 
dow iedz ieć  co dz ie je  się na .świecie —  Co 
nowego?

Gdy podsuwałam mu krzesło i prosiłam 

usiąść, kiwali g łową i zlekka się Uoin-iechał.
—  Dziękuję. Ja ty lko na chwileczkę. — 

Zpraz  pójdę, Bo żona w  domu ęzeka. Ona 

nie lubi jak  ja  w ychodzę  —  gniewa się.

Często, tr zym a jąc  już rękę  na k lamce —  

odw raca ł  się i mie patrząc na mnie, pytał:
—  A m oże  pani ma ciekawą książkę c. 

wo jn ie  iub iin-ną? —  Proszę  pożyczyć. Ja prę 

dato przeczytam  i odniosę.
Pożyczałam  mu. —  D ziękował  i uśmic 

chał się.

Niedawno spostrzegłam, że Jakubowski 

m e  b y ł  od dłuższego już  czasu.
Może julechcąca uraziłam go?

Trzeba zapytać gospodyni. Ona musi wie 
dziec, c o  się z nim stało.

Znalazłam ją w- kuchence. Stała przy sto 
Je i robiła kiełbasy.

—  M oże  pani Szpakowa wie  dlaczego Ja 
kubowsk i nie zachodzi po gazety?

Gospodyni podniosła g łowę i przym rużyw­

szy duże oczy burknęła:

Jego niema w domu. W y je ch a ł  do Wilna. 
—  Na sąd.

—• Pan i .z -dfcm zawsze rozmawiasz,  a nic 

nie wesz. On —  komuaisł. —  Bołsizewk.
W róc i łam  do siebie. Myślałam o Jakubów 

Skali o chłopach, o  komunistach. Nie mog- 
ain się oprzeć wrażeniu, że kom un izm  zs

Ł ie ra  nam bardzo  wartościowy element. __

Że tkwi w  len i jakieś ogrom ne n ieporozu­
mienie. X.

Z pogranicza.
POBIC IE  W ŁO ŚCIA N .

Oitnzyma.no w iadomość o pobic iu kilku 
nastu włościan rolników- z Polski, k tórzy  ba- 
'"' i ii  na podstawie przepustek rolnych v L i t ­
wie.

Roln icy zostali napadnięci, a pobici przez 
trupę p-ijanych włościan litewskich, nieda- 
eko Sumiiliszak. Do pobic ia nam ów ił  znany 

Szowinista, nauczyciel s zk o ły  l itewskiej w 
Nuniliszkaeh Pulis.

Na jbardz ie j  uc ierpre l i  St. Doryn, K az i ­
m ie rz  Krawiecki, Grzegorz Marcłmowiez > 
N lc:\fan Urczakowski.

M a n e w r y  n a  B i a ł o r u s i  s o w i e c k i e j .

Na Bi-„lorusi sowoeckie j zakończone zo­
stały -wielkie m anew ry  arm ji czerwonej  gar 
niizonów: mińskiego, połockiego, OJ-.S,:aliskle 
go, mohyilowskiego i smoleńskiego. W  ma­
newrach brały  udział wszystkie rodza je  bro 
m  wraz z w owskami techniczno - gazowem*
1 lotnicze mi.

Na manewrach bawiła kom is ja  na  czele 
ż Wo-roszyłowym.

O l b r z y m i  p o ż a r  w  g r a n i c z n e j  w s i .

Z Dz-isny donoszą iż onegdaj w nocy  w 
okolicach Dryssy spaliła się cała wieś so ­
wiecka, licząca oko ło  150 zabudowań gos-p.i 
O rsk ich .  Pożar  powstał wskutek n ieostmz 
•Lego obchodzenia się .z ngniem Łuna w i ­
doczna była na terenie polskim.

W  PO G O N I  ZA  PRZEM YTNIKAM I.

Na D źw in ie  około  Dztóny zatrzymalia 
°d ź  z dwom a sow ieck im i strażnikami, któ 

^ y  w  pogoni za podejrzaną łodzią przemyt 
“'izą znalcźl-i się na wodach polskich.

Na skutek porozumienia komendantów  
cLuków żołnierzy zwolniono.

Głębokie.

Zdjęcie  przedstawia ogólny widąk na Le  wic,z od stoony rzek i -Bzury. Na dalszym 
nianie w  dać słynną Koilogjatę Łow icką .

umieć się o należność. Dopadła Mm-ję w 
towarzystwie niewiast i wjłuszczyła pre­
tensje. Tajemnica przestała być tajęiimieą.

Ponieważ jednak Kirkfewiezówna nie u 
ilijała Odpowiedzieć na. pytania co się stałe 
z dzieekiem, powstały daleko idące przy 
puszezenia. Dano znać policji.

Rcwiżja ujawnia zbrodnię. W  piwnicy zna 
leziono zwłoki maleństwa zawinęłe w szma 
ty. (c)

( ,O Ś < ; W  DO iY I —  PILN I .1 KIKSY
Mieszkaniec m. Głębokiego M o w  

sza Taje, zameldował policji, iż uńit 
głej Jtocy, nieujawnieiii sprawcy przv 
pomocy włamania skradli z szullady 
komody 600 zł. gotówką, 40 dolarów, 
zegarek i drobną biżuterję

Taje  o  kradzież p-odejrżewa swego 
gościa Genszena Ghawkina. (cl

Tuigiele.
POŻARY.

We wsi Stara Wieś gm. lurgiels 
kiej spalił się dom mieszkalny Sze- 
matowieza Józefa. Straty wynoszą 
1700 zł. Przyczyny pożaru nie usta­
lono.

W e wsi Szylany w zabudowaniach 
Pietkiewicza Józefa, wybuchł pożar, 
iskulkiem którego spalił się dom mie­
szkalny, obora, piwnica, urządzenia 
domowe, sprzęty gospodarcze i zapa­
sy żywnościowe. Straty wynoszą 4 ty­
siące złotych. Przyczyna pożaru nie 
została ustalona

Niepomyślne horoskopy.
Jak komunikują nam z poszczę 

gólnych powiatów województwa w i­
leńskiego horoskopy na tegoroczny 
urodzaj nie są dobre. Nadmiar wilgo 
ci przyczynił się do pogorszenia sta 
nu łąk mokrych. Deszcze spowodowa 
ły w wielu wypadkach wylęganie ży 
ta, oraz stworzyły niesprzyjające wa- 
l unki dla kwitnięcia zbóż Również 
nienajlepiej zapowia-da się urodzaj 
owoców.

Sensacja Lidy.
W  sferach arystokracji rosyjsk ie j  budzi 

senaację następująca sprawa:
W  pow. i tlzkim właścicielem dóbr Solec 

jat p, Józef Bertin 1) -u \. Francuz. Dobra to 
otrzvmat p. Berlin w  rozrachunku od k-:. 

Trubeckicgo, kuzyna cara. Z tytułu tej tran 

zakc.ji p. Bertin pozostał winien w dow ie  po 
ks. Trubcc-knn, Karolin ie  Trubeck ej, z ?. > 

mu hrabianki F lor i  Di Serraniezzano, o kotu 
180.000 włoskich lirów. Na zabezpieczeń 

tego długu p. Bertin wyistawił weksle.

Pon ieważ woksle nie zostały w  terminu, 
wyikupione ks. Tru]x-cka wystąpiła do sądji-J 

uzyskata egzekucję P. Bertin z tytułu w\ k 
nnaiia re fo rm y  ro lnej nałeżałs się od Banku 

Rolniigo kilkadz-ieisiąt tys. zł. W obec  tego 
ks. Trubeoka zajęła te naiwnośc i w Banku 

oraz pieniądze zna jdu jące  się w PKO. S.ul 

'vszystkie t-e zabezpieczenia poczynił, a ko 
mortiik sądowy w L idz ie  doręczył  p. Berti 

nowi uchwąłę sądu. Jednocześnie komornik 
wysła ł  poezitą uchwałę sądu do Banku Bo! 

u eg o i do  -PKO. zabezpieczając efektvw y.

Y\ międzyczasie p. Bertin wyjechał dc 

W ars za w y  i tu zw róc i ł  się do studenta te- 

olog.ji prawosławnej Szosfakowskiego, który 
miieszkał w d'omu hr. Montreso. P. Berlm, 

tłumacząc się brakiem czasu wręczy ł  S/.o- 

s takowowi upoważnienie do  podjęcia pienię 

dzy w Banku Rolnym  i PKO . Jednocześnie 

-Berlin w-ystaw-ił na upoważnieniu wcześniej 

sza dalę
Wl Bainku -i P-KO. bez ikwestji wypłaty do 

konano, a dopiero ipo upływie  kilku g o d z n  

-nadeszło zawi adoanienje od komo-rnika z Li 
dy o n,ałożo.n>m areszcie. Gdy sprawa wyszła 

na jaw  ks. Trubecka wniosła doniesienie kar 
lie do pro,kuratora w  Lidz-ie, len zaś p r z e ­

kazał sprawę urzędowa śledczemu w Wars-za 
w ie  d'o wyjaśnienia.

Siprawa wywoła ła  sensację w  arystokracji 
rosy jsk ie j  Ks. Trubedka wystąpiła  na d ro ­

gę sąd ow a  przeciwko studentow-i Szostako 
w o w l f i  hr. Montreso

Delegacja Związku Legioni­
stów u Marsz. PlłsudsKiego.

Do Pikiliszek w najbliższych dn. 
przybędzie delegacja Zarządu Głów­
nego Związku Legjonistów celem za ­
proszenia Pana Marszałka Piłsuds 
kiego do wzięcia osobistego udziału 
w tegorocznym warszawskim zjeździć 
Legjonistów w dniu 6 go sierpnia.

Kląska i niezaradność
Zeszłego roku już tu i ów-d/.ie w 

sadach owocowych Wileńszczyzns, 
która, jak wiadomo, jest spichrzem 
jabłecznytn, pujuwiła się liszka pę- 
•Gika przedzimka i zniszczyła liście i 
zalążki owoców, narażając posiada 
czy na straty idące w tysiące złotych.

W  rezultacie jabłka b\łv drogie 
„parszywe1" —  plamiste i sprowadzo 
no ich nadmierną ilość z innych stron 
A że owoce, witaminy w- nich zawar 
te, wszelkie przetwory, soki i mar 
niełady, -zostały uznane przez medy 
cyinę za niezmiernie potrzebne dla n-i 
szych organizmów, a zwłaszcza dli 
dzieci, w-ięc jtróc-z strat materialnych 
stała się dotkliwa krzywda na zdro 
-»iu mieszkańców Wileńszczy zny-.

Zdawało się że osoby i organizacje 
zajmujące sję rolnictwem i ogrodnict­
wem, zwrócą uwagę na taki stan rz;c. 
czy.

Bardzo jednak slamr poczynania 
w tej dziedzinie rozpoczęto i tylko li­
czone miejscowości otrzymały dobro 
dziejstwa instrukcji. oprvskiwaczów, 
zieleni paryskiej d p. środków tępi 
nia szkodników

Mogłaby Szkoła Ogrodnicza na 
Sołtaniszkach w-spomóc w lej klęsce, 
ale tam właśnie wcale na nią nie 
zwracają uwagi i mamy dowo/ty mu 
to, że yi-ysyłani przez Szkołę uczniu- 
yvie nie rozumieją się na tym najgroż 
niejszym szkodniKu.

Stacja Ochrony Roślm przy l  lii 
yy-ersytecie daje rady i yvskazówki, 
wysyła nawet współpracownika nu 
teren, ale pracuje tam tylko dwóch 
ludzi i daremnie się kołacze oddawmi 
o zwiększenie etatu i personelu.

Po zeszłoroc/nem ostrzeżeniu zd.i 
wało-by się że z wiosną rozlegną się 
głosy miarodajnych-czy-nników. sp-: 
cjalistów, wykładowców ze Szkołv 
Ogrodniczej, alarmujące i pouczające 
jak się bronić od liszek w ogrodach. 
Nic z tego. w tym roku klęska zwdę 
kszyła się.

Całe ogrody yv Św ięciańskiem i 
Dziśnieńskiem stoją martw-e, prawie 
bez liści, jeśli dalej tak pójdzie, za­
przepaścimy przez własne nidołęst 
N\ o jedno z bogactw krajowych,

Należy .jak najprędzej zapobiec 
złemu, użyć do tego radja, odczyTtó*v. 
ulotek, w gminach porozwieszać in­
strukcje odpowiednie. Już jeżeli te­
goroczny plon stracony, pamiętajmy 
o roku przy-szłym.

Wdzięczne pole do działania dla 
T wa Opieki nad Wsią Wileńską, któ­
ra w ten sposób rozszerzyłaby- z ko 
nieczno.ści sferę swojej jrożytecznej 
działalności.

Legaciszki.
Legaci&zk,i na wzór innych agend Br, P. 

St. U. S. B —  pomyślane są j"ako p lacówka 
samopom ocowa. W ciągu  rocznego kucia do 
egzam inów  muls/ar-pni-ętemu ciału l ia leżj só. 
odpoczynek  nerwom  spokój błękitnych plai 
nerów Bogaty tato zabiera swoje pociechy 
z sobą do .patentowanych kurortów, zamoż 
iiv lokuje gdz eś w pen nem miejscu które 
go  warunki ,zdrowotne uważa za gwaranto ­
wane, T rzec ia  -część najw iększa społeczeń­
stwa akademii k ego /. -początkiem wa-kacyj 

^jstaje w k łopot l iwe j sytuacji.

Zachęcająca plakaty rek lam owe 6ą zbąil 
nr woboc dopomina-nia się o swoje prawa 
i-itanu psychicznego -i f izycznego. W y ja z d  na 
odpoczynek jest pop-rostu koniecznością f i z ­
jologiczna, a tu budżet w zestawieniu z c e ­
nami uzdrowisk nie w y trzym uje  żadnego pu 
rpV'nnnią Za drogo ii- to mocno zadroga 
wszędzie. Zostaje jako  oslatnia deslka itN ■ 
tunku wy jazd  na sw o je  akademickie kolon 
je Płaci się przecież na n-ic rok  rocznie, a 
więc można choć raz iz nich skorzystać. Są 
-przecież dla ńezan iożnych , więc tanie, a wa 
runki zdrowotne —  toż raj w  porównaniu 
z mias-tem.

Decyzja studenta n iezamożnego o "le chn 
d z j fo  sprawy f inansowe pozostaje  zawsze w- 
sferze niezrealiz-owanych marzeń, snów etc 
Od ogó lnego  prawa nie odbiega bieg rzeo/y. 
-związanych z w ypoczynkow ą  k o lon ja w  L e  
gaciszkach. 3 -zł. d z i\m io  to przeszło 90 7.1 
ąa miesiąc. Nie s tanowczo za-kazana kraina 
W praw dz ie  są wszelk iego rodzaju pożyczki,  
ale... i  to ale staje się nie przełamaną trnd 
noścaą. K o lon ja  akademicka jest tak samo 
zabarykadowana ceną, jak bogate1 kurort;, 
uitracjuszów. T o  wpływa7 na < oraz mniejsze 
.zainteresowanie -Lega-ćiszkam-i. Na ołwarcin 
,w r. b. by ło  30 gości i  30 osób zobow iąza­
nych u-nzędowo. Powlodzenjie swfcje itrnr- 
kolonja także z wielu w zg lędów  naiury orga 
nizacyj-nej jak  i a tmosfery  towarzyskie j.

DoWodćrw dositar-c-zył i to w obf-itej ilo.ści 
sezon -ubiegły, a musiały one być mocne, s,fco 
ro w  tegoroc.znem inau-guracyjnem przemó 
w-ieniu ksiądz H lebowicz w  obecności ozo!o 
wych przedstawi,cieli w ładz administracyj­
nych -woj. wił. g rom ko  je  napiętnował. W  
ubiegłym .sezonie' Leguciszk sw o je j ; ro l i  ni*i 
spełniły, obecnie w dalszym ciągu dostęp d > 
mieh niezamożnemu ukademakn tamuje 1bar 
jera w-ysokch eon. M. Kol

„Martwy sezon" dla pracow­
ników umysłowych.

Wydane zostało rozporządzenie 
prowadzające „sezon martwy* przy 

wypłacie zasiłków pracownikom n 
myisłowym.

Jedenaście kategoryj ’ pracowni­
ków, do których m. in. należą nauczy 
ciele, pracownicy żeglugi, tarlaków, 
cegielń, betoniarni i td. przedsię­
biorstw budowlany-ch, drogowych, 
brukarskich, wodnych, cukrowni, ho 
teli, pensjonatów, klubów (Sporto­
wych i wyścigów konnych w razie tn 
raty pracy w terminie ściśle określo­
nym dla poszczególnych kategoryj — 
jiależeć będzie do pracowników- sezo­
nowych.

Przepisy- o sezonie martw-ym czę.ś 
ciow-o dotyczą również przedsię­
biorstw- państw-owych. pocztę, tele­
graf, telefon i P K. P. Pracownicy 
kolejow; i pocztow-i rów nież będą za­
liczani do sezonowych, jeżeli w- zw-ią- 
zku z okresem urlopów, sezonowych 
prac budowlanych byli zatrudniani 
przejściowo lub zastępczo nie dłużej 
niż 8 miesięcy.

Pociągi popularne.
Ruch turystyczny we wszystkich k ra j j  :b 

skutkiem przesileniu gospodarczego znaUzi 
s ę w c iężkie j sytuacji .

9  aia-s zagraniczny ruch turystyczny ws!;n 
tek ograniczeń paszportowych zmniejszył się 
bardzo  wydatnie. Na leża łoby jednak umoż.h 
wic warstwom mniej zamożnym -wyjazd chfić 
na krótki czas z dusznych murów miaslu. 
Tultaj duża przeszkodą jes-t dość wysoka 
srtosunkowio taryfa pasażerska. P-rzv wy jaz  
flach na czas clłużs-zy nie odgrywa  to w ięk ­
sze j roli, o ile jednak wycieczka trwa k ró t ­
ko, jede.n łub dwa dni, a cza-sa ni i za ledwie 
parę godzin, kosz-t przejazdu staje się  n ie ­
współmiernie wysoki w  porównaniu z .krót 
•koitrwałą przyjemnością uczestnictwa w patr  
szybkość pociągu.

T o  też -z uznaniem należy powitać w pro 
wadzsinie przez ministerstwo komunikacji t. 
zw. -pociąigów poularnych koszt przejazdu 
któ-remi w obie strony- wynos ić  będzie ty iko 
30 -proc. ta ry fy  normalnej, bez względu na 
szybkość pomćągu.

Poc iąg i popularne anl-iczone są na n u  
sowy ruch krajoznawczy i wycieczkowy, to 
-też najmniejsza liczba uczestników wyciecz 
ki. dla których może być uruchomiony pjŁś 
ciąg, wynosi 400 -osób. pr.-zyczem kierownicy 
wycieczki mogą iko-rzy-stać z przejazdu bez­
płatnego, pod' warunkiem, że na .100 wycie 
oz-kow-ie-zów będzie  .nie więcej jak jeden  k-c 
równik.

Chcąc otrzymać po-cfąg popularny, k ie ro ­
wnictwo wycieczki .zwraca się do najbiższej 
dyrekcji ,  pr-zyczem wpłaca 100 zł, -kaucji i 
nabywa następnie 400 b i letów powro-tny?h. 
Decy zja uruchomienia pociągu popularnego 
7-aU'ży od uznana ministerstwa .komunikacji 
Pociągi te uruchamia się zasadniczo na |.;d 
.n-od.niowe wycieczki, jeże li zaś -zbiegu się 2 
—  3 dni świąt, mogą być one uruchomione 
na te właśnie -święta. Do w iększych m ia tt- ’ 
pociągi popularne będą uruchamiane wyłąc;. 
nie w dni świntecme.

Żwrócić toż należy uwagę, że osttby m.e 
s>zltająi.*ć w ódteglośdi, nić przcikraczająt-ęj —  
150 kim. od s tac j i  początkowej,  również ko 
rzystają z 70 proc. zniżki.

, Organizator7.y mogą .pobierać dodatkowa 
opłaty, związane z kosztami organizacyjnemi 
opłaily te WŁjur/e pow inny być zgóry ogło 
szone, przyczem wysokość ty cli optat winna 
być zatw ierdzona przez dy re-kcję, kole jową. •

|Ui0pestnicy wycieczki mogą zabierać ze 
-isobą bagaż ręczny w- ilośc-i 10 ikg. na osobę 
oratz przybory- s-portowe, jak namioty, skła 
oiaki, narty i t. :p., kajaki zaś przewożone 
będą w brankardzie  za m ewy-s-ot/. opła-tą zi. 
p-ekwitownniem, przyczem właściciele  ich 
winni je  za ładować i -następnie wyładować.

K. Z.

Wycieczka do Drusklenik.
Jutro 9-go bm, wyrusza z Wilna 

■do Druskienik w-ycieczka, urządzona 
przez Dj-Tekcję Kolejow-ą. Odjazd z 
Wilna nastąpi o godz. 6-ej rano, po 
wrót dp Wilna o godz. 23 m. 30. W  
pociągu wagon-bar ; dancing W  Dru- 
skienikach bezpłatne zwiedzenie zdro 
jowiska pod kierunkiem fachowYcn 
przew-odników.

Dziś ostatni dzień zapisów w Pol- 
skiem T  wie Podróży ,,Orbis“ , ul. Ja­
giellońska l i  teł. 883.

Pim sobie, deszcz sobie....
Przestałem ezy-tać pisma, przestałem słu 

chać radja. Bo przecież można dostać skraj 
mej m-ełancholji.

Np. wczora j.
Komunikat m eteo ro log iczny : ..naogół p o ­

godnie, chmury warst-wicowo baran-kowa- 
to-kłębiste, słabe yvłia!try miejscowe, fa la  
ciepłu “  Uwńerzyłem i śpię- sobie spokojnie, 
m arząc  o wycieczce w  słoneczny dzień. Na 
zajutrz. , Wśaitry m ie jscowe były, i owszem 
Ale c-zy słabe? Tak ie  sobie zefirki... Z e r­
wały  kilkanaśo:e dachów i w y w róc i ły  trzy 
shi-py te lefoniczne.

I co jemu zrobić?,! powied-zia) mądTze pu 
w ien  Zydek, gdy musiał gonić, zerwany z 
g łowy kapelusz.

Chmurki też byiy. Owszem Baranków ale, 
Tak  dało, aż W i l ja  wezbrała.

Przestałem czy  taż komunikaty meteoru 
logiczne. Iks.

<H>o—

Żarcik rysunkowy

*10 ° 0‘i

Żywy magnes.
W  wiedeńskich kołach medycznych  w y ­

woła ł zai-nleresowańe ?z U--*ni student z  Ber 
lina, Heimz Kupralilk, k tóry oka-żal się jed 
nym  z kilku .żywych m a g n e s ó w 1*, o których
w ie  medycyna, Kapralik  w-ytwanza dookoła 
siebie magnesowe pole: strzałka magnesu 
pod  w p ływ em  ruchów jego  ręki zaczyna się 
poruszać i przesuwać, a g-ru-d-ka meta lowych 
o-piłków na -pdp erze, znajdująca się wpobii  
i u  Kaprali-ka układa się w  praw id łowe m i g  
iie łyczne linje. Pod  wipływem lewej ręki Ku 
pralika, która zastępuję silny magnes, w 
m eta low e j  spirali powstaje  lok elektryczny 
Ciekawe że siła magnetyczna Kapralika mo 
że działać na odległość. Koncentrując sńą 
wolę, może^jon poruszać strzałkę kompasu, 
-znajdującego s:ę w- odległości kilku metrów

K U R J E 3  S P O R T O W I
Jetfzlemy do TroPJ Na kajaku wdal.

W  związku z spodziewanym wiel­
kim zjaz-dem widzów na regatach w 
Trokach organizatorzy zmobilizowa- 
1 wszelkie m o ż l iw e  środki łOKomocji ,  
aby wydołać przewiezieniu paru ty­
sięcy osób.

\Y niedzielę od rana od godz. 5-ej 
kursować będzie 28 autobusów Spół­
dzielni, odjazd z placyku Orzeszkc

wej, następnie z placu Katedralnego 
odchodzić bęuą autobusy F m y „A r  
non“ , w- ilości pięciu.

Oprócz pociągów  normalnych do 
Landw arow a  o godz. 4.35, 8.15, i 13.50 
ma być  uruchomiony pociąg specjal­
ny Godzinę odjazdu tego pociągu i ce 
ne biletów- zamieścimy w ju trzej­
szy m numerze.

Finał w Wimbiedcn.
Crawford pokonał mistrza fwlata Vinesa.

W IM BLEDON, (Pat). W  Wimble 
don odbywają się obecnie ostatnie ro- 
zgrywk’ ftnałow-e o nieoficjalne mi 
istrzostw-o świata

W  grze pojedyńczej pań do finału 
doszły Amerykanka Wills Moody i 
Angielka Dorollia Round. W  półfina­
le Willa Moody odniosła łatwe zwy­
cięstwo nad Niemką Krahwinkel 6:4 
i 6:3y< zaś Dorotha Round wygrała ze 
znakomitą Amerykanką Helen Ja 
cobs 4:6, 6:4, 6:2.

W  ćwierć finałach gry podyyójnei 
panów para francuska Borotra— Bru 
gnon pokonała parę auslralską Craw 
ford Mac Grafit 6:2, 6:2, 3:6, 6:2, a 
para japońska TNunoi Satoh wyelimi­
nowała po ciężkiej walce znakomitą 
parę angielską Perry-Hughes 5:7, 6:3, 
6:4, 1:6, 6:3.

W  półfmale mistrzowska para 
Francj; Borotra-Brugnon odniosła 
zwycięstwo nad południowo afrykań 
ezykami Farkuhasonem i Kirbv 5:7. 
3:6, 6:3, 6:4.

W  grze mieszanej olbrzymią nie 
spodziankę przyniosło spotkanie pa 
ry  Krahwinkel Cramm z parą amery- 
kaósko-hiszpańską Ry-an May-er, za­
kończone zdecydowanem zwy-cięsb 
w-em pary niemieckiej 6:1, 7:5.

W  najbardziej sensacyjnem spot 
kaniu —  w finale gry- pojedyńczej 
panów Au<stralijczy-k Crawford od 
niósł zwycięstw-o nad mistrzem św-ia- 
ta i mistrzem Wimbledonu Ameryka 
ninem Yinesem 4:6, 11:9, 6:2, 2:6 6:4 
zdobywając w  ten sposób po raz pier 
wszy mistrzostwo Whnbledonu.

Do n : i i n r n i e j . s z y c h  s-portow -w Pol­
sce należy sport kajaikowy. Rok rocznie z 
chw i,lą nastania cw“plej-szej temperatury rze 
ki polsKte, a zwłaszcza Wisła, roją się łvsią 
cami zwolenników tego -sportu

Na zdjęciu -widzimy właśni o amatora te 
go sportu, ćwiczącego na Wiśle pod1 Wars-za- 
wa.

ł ’ unslv  jio iączyć 1’ nją pro.vtą w kole jności 
jak wskazują cyfry.

Młodociany defraudant.
P ew nego  dni,a prac-odowca 19-lertnkSo 

P iotra  Falewicza, pan tkszłu lewicz posłał go 
na pocztę, by wpłacił  30 zł —  Poszedł.

W  drodze, p rze rzu ca jąc ’ ź iręki do ręki 
sześć p ięc ioz łotowych  monet, positano" :ł zdc 
fraudować je.

W  jaki sposób?

Czytywał  -nieraz, że . w i e l c y 1 z ło d zk je  i 
defraudanci,  po skradzeniu -kiilkudziesięc'11 
lub .iilkuset ła-dny-cli ły-siączków starali się 
czanychnąć zagranicę, by tam w spoko u ,  
zdała od -krait więziennych, wydawać łatwo 
..za rób 'oną"  fortunę. -Falewicz nie miał zbyt 
bogatego doświadczenia, —  30 zł. wyda ły mu 
się fortuną —  zdecydował też działać podub 
nie.

'—  L'ciekni; do Rosji  Sowieckiej,  do kra 
ju. gdzie nile uznają prywatne j  wasności, a 
-ponieważ pietniąd-ze zabrałem ,.burżujow-i“ , 
nic ukarzą ninde tam

Pomyśl, aiK> —  zrobione,
W  drodze do granicy sowaeckiej Fa lew i 

cza  zatrzymano. Jechał kole ją  bez oilotu w  
stronę Rakowa Sta w i-o no go przed sądein

—  P an ie  sędzio, ja.k te p ieniądze zgub i­
łem i bardzo zmartwiłem cs-ię.

—  I z  wie lk iego zmartwienia uciekliście 
-z domu?

—  Lęka łem  się pr-zyjść...
—  T ak  długo, aż polic ja zatrzymała
—  Pan ie  sędzi-o, ja  -niewinny —  ale pro 

szę o  zawieszenie kar;

Sąd s-kazał go na 2 tygodnie aresztu bez 
zawieszenia . W Ł O D .

„Gobeliny Wileńskie"
W v  danie

Rady Wileńskich Zrzeszeń Artyst.
z 20 reprodukcjami.

Z a w i e r a ł
I. „Wartość historyczna i artys­

tyczna gobelinów Katedry wileńskiej** 
napisał D-r Morelowski,

II. , Obrona gobelinów wileńskich. 
Fakty, dokumenty, głosy prasy*4 od ­
czyt M Znamierowskiej-Prufferowej.
„O gobelinach**, oświadczenia różnych 
instyt. i zrzeszeń w Wilnie i  W a r . , ,  
wie w sprawię sprzedaży gobelinów.

C E N A  4 ZŁ . 50 GR.
Dochód przeznacza się na ratowanie 

Katedry i gobelinów. 
n o nabycia we wszystkich księgarnia

itr A D  JO
l  W I L N O .

j  SOBOTA diua 8-go iipca 1933 r.

7,00: Czas. 7,05: Gimnastyka. 7,20: Mu­
zyka. 7,25: Dziennik poranny. 7,30: Muzy-a*. 
7,52: Chwilka gospodarstwa dom owego.  - -  
11,57: Czas. 12.05- Muzyka lekka. 12,25: Prze  
gląd prasy. 12,33: Kotu meteor. 12,35. Mu 
zyka lekka 12,55: Dziennik południowy. —  
14,50 Program  dzienny. 14,55 Muzyka źy 
-dowska. 15,25: Giełda roln icza. 15.35: Muzy 
ka polska. ' 1'6 00 Audycja  dia chorych —  
16,30: Koncert. 17.00 „E tyk a  -nowego czto 
w ieka1*. 17.15: Koncert 18,00: „G roźby  k o ­
met 18,20. Recital fort. 18.50T Tranśm. Ze 
staujoinu p ływ ack iego  L e g j i  m iędzynarodo 1 
w ych  zawodów  pływackich. 19.20: Tygodn ik  
l itewski. 19,35: P rogram  na niedzielę. 19.10: 
K wadrans iłiteracikd 20 00: Koncert życzeń. 
20,30: Koncert.  21,05- Dziennik wiecz. 21 15. 
P rzeg ląd  prasy rotn. -kraj. i zagranicznej. —  
21,25: Przerwa. 21,30 Ko-ncert Szopenowski. 
22.00: Muzyka tan. 22.25: W-iad. sportowe. — 
22,35: Komun. 22,40- Muz. tan. w przerw ie  
wind. z kraju.

N IE D Z IE L A  ,dnia 9 l.pca 1933 r.
10,30: Transm Naboż; 11,57 Sygnał czasu 

i hejnał z wieży M arjack ie j ;  12,05: P rogram  
i kom. met.; 12,15. Koncert; 14.00: „P am ' 
ta j rozchodz-ie żyć  Y  przychodem w porząd 
Ku1 —  odczyt -wygł. inż. W .  Chmieleck '.  
14.15: Kom. rolni-czo-meteor.; 14,20- Grieg 
sonata skrzypcowa g— m oll  op. 25 (płyty) 
14,-45: .ILtipawa, port W i leńszc-zyzny11 odczy t 
w y g i  T eodor  Nagur-ski;15,00: Audycja  spec­
ja lna: a) Centralne -ogrzewanie —  pog F  
Ch lebówsk icgo i b) o  szkle —  pog. J. Dl iks 
niania w  iprzerwarh transm. muizyk-i; 16,00- 
Audycja dla dzieci;  16,30: Recital śp iewaczy, 

7.00: ,,\V jalki sposón fundusz pracy służy ri?- 
botn knw-i1 w-ygł, Zbigniew Madeyski; 17,15. 
koncert;  18.00: T-ra.nsm, N ieszporów i. k ia  
s,złoru OO. Bernardynów ; 19 00: „T ru ją ce  
grzyby*1 Słucłi. p ióra N, Hohen-dlingerównv 
w wyk. art. ri'rarn teatrów YTil.; 19,10. Ł'- 
te ivska aud. lit.; 19 55: P rogram  na ponie­
działek: 20,Ou Koncert; 20 50: Dziennik
iwiiecz.; 21.00: Skrzynka poczt.: 21,15: D. c. 
koncertu; 22.0U: Muzyka: 22,25: W-iad. s-po-rt. 
z e  stacy.j -rcgjon.; 22 40- Muzyka.

NDWINKI RADJDWE.
A K T U A L N E  Ż Y W E  SŁO W O .

W  program ie  sobo-tmm zasługują na 
szczególną uwagę: odczyt o E. Abram owiczu  
Igodz. 1/.00), odczyt krakowski „Groźby ko  
met * (godz. 18,00) i przed półnoeą w iadomo 
ści tła polsKiej ekspedycji  na W yspach  
Niedźwiedzich. 0 godz. 16,00 audycja dla ch > 
rycli ze L w ow a.

M U Z Y K A  P O W A ŻN A , L E K K a  1 NAJLŻEJ  
SZA,

Miłośnicy muzyk i usłyszą w  sobotę dużo 
m u zyk i  lekkiej i -nopularnej, a próc-z tego po 
ipołudn ow y recital pianisty St Staniewicza, 
z r-zadk w-y.konywa-ną scnaitą Beethoven». 
qp. 90. W iec zó r  wypełni koncert muzy-ki- iy 
d^wskiej w  wykonaniu znakomitego chóru t 
solisty Wiełkiie j Synagogi Wą-rszaws-kiej. O 
godz. 24,30 Marja W ilkom ,erska  grać będzie  
Chopma dla l icznych słuchaczy Europa ;  w 
programie -tym f iguruje m. n. -ws-paaiiały Po  
lonez —  fan-ta.zja.

P Ł Y W A C Y  w  m i k r o f o n i e .
IV sobotę o godz. 18.30 am ato rzy  sportu 

p ływ aekego  usłys-zą itransmisję m iędzynaro­
dowych zaw od ów  pływadkich z „Leg j i*  w e z  
szawskiej.



Elżbiety Kr. W d  

Weron.ki P.

Ji * d o rc a  - »  3 25

d»cbD3   „ 7 i  57

Spoitrztłania Zakładu Mat*orolog|l u.S B. 
•  Wllnia z dnia 7/V!I —  1933 roku

Olśnienie 761 
Tem p  -.rediija +  16 
Temp. najwyższa -f- 21 
Temp. najniższa +  13 
Opady w mm. 12,3 
\Viałr pin. wsi h.
Tend. bar. iekki spadek 
i wapi: przelalne 'ppady.

Vrn.i »  dywany przebieg pngtidy w dniu 
dzisiejszym 8 lipea według PIM

V. całym kraju c łj im im o, z w ick.szeini r o i  
pogodzenian w eiiigu dnia. Miejscami m o i  
tiwe Cipudy. C.iepio. Słabe lub umiarkowani* 
w ia try  z k ierunków północnych.

m Ż l K Y  APTEK.
Uzi.,. 8 bm., w nocy dyżurują następująco 

apteki:
( bomie,zew:ikiego (W Pohulanka), C.hrn 

Sciokiego iO,tro,b-ani*sal, 1- iUnnonowieza 
( 'Y ietka i Miejska (W ileńska  23). Paka |An 
tukolłka i i , ,  -Siekierzyńskcigo i/arzec-ze* 20j 
Sokołowskiego (.Nowy Świati. Sza.ii,tyra (Leg 
jonow ał,  Zastawskiego (.Nowogródek u) i Za 
jar1 z ko w skiego | Zwierzyniec  I.

N i K A
rządu zostali wybrani kol. kol. Gier 
cz' ń.ski Mieczysław —  prezes gtJur *- 
cki Stanisław —  wiceprezes, Boro 
wiec Aleksander —  skarbnik. Morek 
Kazimierz —  sekretarz, Wójcicki Hen 
ryk —  członek zarządu.

Zarząd Kula W ileńskiego Z. O 15. —  
podaje  do wiadomo.łci, i-ź w miesiącu lipi^ji 
rb S, krelarjat Koia będzie czynny ty lko we 
wtorki, środy : piątki od godz. 18 do 20. — 
W rpn iw iu l i  niecierpiąeych zwłuki prosimy 
zwracać się codzięń d-o Sekretarza Kota por. 
rez. Kondratów,cza M ikołaja w godz. od 8 
do 1.) telefon 18— 26 Izba R zfmfe.śLi/czu.

K U R w  i t  N k Sr.178 (2719i

MIEJSKA
—  Spór Magistratu z l rzędem 

YNoiewódzkim o 5 procent dodatku 
komunalnego. Na ostatniein posiedzę 
niu radzieckiej Komisji Finansowej 
poddane zostały dyskusji uwagi L iz  
Wojewódzkiego, poczynione na ma’’ 
ginesie nowego preliminarza budże­
towego miasta. Gros uwagi pochłonę 
ła sprawa dodatku komunalnego, na­
wiasem mówiąc już ostatniego,,, .jaki 
obecnie pracownicy miejscy otrzymu 
ją Komisja Finansowa w wyniku 
dłuższej dyskusji wypowiedziała sit 
za przywróceniem dodatku w wyso 
kość; 5 procent. Jak wiadomo, na zle­
cenie władz nadzorczych poczynając 
od 1 lipcu dodatek został potrącone 
w wysokości 10 procent. Wniosek Ko 
misji przywracający 5 procent będzie 
skierowany aa wtorkowe posiedzenie 
plenum Rady Miejskiej. Ostateczny’ 
głos w tej sprawie będą miały znowu 
władze wojewódzkie.

■lak słychać, w razie sprzeciwu U 
rzędu Wojewódzkiego przeciwko e 
wentualnej uchwale Rady, władze 
miejskie zamierzają od decyzji w-ładz 
nadzorczych odwołać się do Minister- 
slwa Spraw Wewnętrznych.

—  Interwencja na czasie. Z kół
samorządowych dowiadujemy się. /< 
niektóre ugrupowania radzieckie z i  
uderzają na na.ubliźszein posiedzeniu 
Rady Miejskiej poruszyć kwestję ko- 
munntacji autobusow-ej. Nieuregulo 
wanie dotychczas tej sprawy nie wró 
*Zy bowiem nic dobrego. Zachodzi o- 
bawa. że w pewnym momencie mlesz 
kańcy miasta będą zmuszeni używać 
środków lokomocii z czasów7 aposlo- 
łow7

—  Są doure eh^ei... niema pogod,
Przy zbiegu ulic Zawalnej i Trockiej 
magistrat zgrupował krawężniki cho­
dnikowa dla przeprowadzenia remo i 
tu chodników Ostatnie jednak desz 
cze uniemożliwiły rozpoczęcie robót, 
to też zwały płyt mokną dalej.

—  Koqiud Ttflc.U nodm/pisŁ" w 
kleszczach „s łagnac jK  Ostatnie desz 
4Z1Z Tpoiftódowały, źe ruch wy cieczke-
wy w okolice Wilna prawie całki tu  
zamarł. Zła konjunk tura dała się yv 
pierwszym rzędzie odczuć właścicie­
lom statków pasażerskich, które od ­
chodzą do Werek mocno przerzedzo 
ne i puste. Rów nież i inne rodzaje lo ­
komocji podmiejskiej odczuwają har 
dzo boleśnie spadek frekwencji

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW
—  Nowy Zarząd Zw. Zaw odowc 

go Pracowników Handlowych. Prze 
myślowych i Biurowych Rzeczypos­
politej Polskiej Oddział w Wilnie. Na 
odbytem dorocznem zebraniu do Za-

RODZIĘKOWAME.
Zarząd Okręgowego Koła Związku hiwą 

lidow W ojennych  R P. w yy.iil nic składa 
itą drogą serdeczno podzięko w in ie  Panu oor 
Zakrzewskiemu M prezesowi aeroklubu w 
W  inie z.ą lmzinteresowne udzielenie wybitni*) 
.pomocy przy  zorganiźowamin bufetu na lot 
niisku w  Porubanku w dniu 1 i 2 bm. jak 
również podwładnemu Mu personelowi w 
osob ie  o „n iomistrzu Strzeleckiego. K crowni 
kow j I I  Kom. P P  m. y\riilna Panu Komisa- 
rzow i  Szm ie io ffow i,  Zaw iadowcy  stacji w  Po 
rubanku oraz wszyslll ,m Koleżankom ij Ko 
legom za łiczinleresow.ną 'współpracę.

ROŻNE.
—  Statki W tlno— Werki będą kur­

sować od dnia 10 iipca w dnie pow­
szednie z Walna w godz. 8, 10, 12 I I  
16. 18. 19.80 i 20.40. Odjazd z Werek 
7.10, 8, 9.15, 11.15, 13.15, 15 15, 17.15 
i 19.45.

—  Piekarze interwenjują. Niedłu­
go upływa termin wyznaczony pie 
karzom na unowocześnienie piek trń 
Ponieważ większość piekarzy naka­
zanych robót nie przeprowadziło z po 
wodu braku funduszów, zamierzają 
on; zwrócić się do władz z prośbą o 
prolongowanie terminu.

'.tupoty kupców7 mięsnych. O 
negdaj u wojewódzk. inspektora we 
terynai ji interwen jowala dalegacja 
kupców7 mięsnych, prosząc go o spo 
wodowanie wydań.a zakazu na uprą 
wianie koszykowego handlu mięsem, 
Kupcy mięśni uskarżali się również 
na konkurencję,*jaką czynią im kole­
jarze, którzy, korzystając z bezptal 
nych przejazdów, przywożą z pro 
wincj mięso i mierogaciznę, sprzeda 
jąc je po cenach niższych.

Sprawa zostanie w7 najbliższym 
czasię rozpatrzona.

TEATR I MUZYKA
Teatry Miejskie ZASP. w Wilnie. (V 

ątr Letni v Bernardynce - daje dziś, w so 
botę 8 lip.cu o godz. 8 in 13 wiccz zabawna 
kumedję w d-dl akiach ,.l!ez posługą ożenić 
się nic m ogę” . Sztuką tu, dojątrś iii pogra­
m/e z u frrrsy. dąje widzom maksimum zad o 
u olen-w, ifadujae .-.knzącym się tempenuiiou- 
tcin. niiodością. zdrowym dowcipem i śn.4 
ehem

—  Już wkrótce  „ J I M  I .1111 W span ia­
ła komedja narzyi zna „JHW I J IL L * ’ ukaże 
się wkrótce w Tcatnze Letnim w  Beiuardy.i  
cc! P róby  w pełnym toku ipod wytrawną rę 
ką cenkjnpgo reżysefa D r a  Ronard-Bujan 
sk ego. W  roli .lima wysląp  gościnnie 
dy. nadzwycz i i j  utalentowany artysta M ę- 
c żw taw  W ęgrzyn  (syn słynnego iifl-Szego te a 
gika .tćizola \\'(;gi z y na), który grał tę ro lę  w 
Teatrze  Łódzkim , zdobywając  nią sobie u.ie 
ywyk e powodzenie  i m arkę jednego z n\j- 
c iekaw izy .  h młodych .gw iazdorów ’1 polsk e 
go Tłsatru. Partnerką M. W ęg rzyna  będzie 
Halina Kamińska —  piękne "tańce od tw o­
rzy znarkoni-iita para baletowa pp.: Edyta 
P fc i fe r  i Zenon Leszrzcw.ski (artyści baletu 
Państwowej Opery w Rydze)

W ogredz ic  Bernarilyńskim „P io run  z 
jasnc-go nieba'* (w niedzielę 9 łipca) po n j  
łudniu (godz. 4-1 a 1 nie wyrządz i nikomu v :  
złego —  tylko bcd'z-ie bawić rozśmieszać 
Uamnie zebraną .-publiczność w Tealrze* I.et 
nim

Ceny propagandowe (od 20 grą 
—■ Teatr  Letni o rgan izu je " zeispół Łinre- 

!’e k —  zgtoszei.ia iprzyjmowane będa dziś, 
sobota 8 lipea od godz. 4 —  6 popoł.

—  Teatr  M uzyczny ,,LUTNIA--.  —  „Cnot 
liwa Zuznnna". W7 dniu d'zis e jszym ro zp i-  
rzyna ją  się widow-iska Teatru muzycznego 
.,Lutn ia".  Dziś wystawioną zostanie m e l , 
dyjna operetka Giilberta „Cnotliwa Zuzan­
na ‘ z B Halndrska w roli ty tułowej.

Jiiiro. w n:e,dzieię u jrzym y doskonałą 
komedję  muzysizną Sto Da ..Peppina4* z M. 
Ciabrjelli w  ryli  ty tułowej. —  Na okres lei 
ni ceny miejsc zostały specjalnie obniżone 
(od 25 gr. —  2,90j. W7 wykomaniu b.erze ca 
ty zespól artyslyc7iiy Teatru.

W S P A N IA Ł A  B E W J A  GAYTAZD FILM O-  
M YCH DZIŚ W PAR K U  JM GEN’. Ż E L I ­

GOW SKIEGO.
I 'dział w  rewj biorą asy ekranu polskie 

gig ulubieńcy publiczność' AUatu Brodzisz, 
Marja Bogda, Mieczysiaw Cybul.slai, Hanka 
Runowiećka i Kazim ierz  Chrzanowski -- 
t.ałkowicie n o w i ,  urozmaicony program 
Rew je  poprzedź ' koncert orkiestry symfoni 
czncj pod dyr. R. Kubinsztcjna. Pocżii łok ) 
godz. 7, Julro w tymże jiarku pow-(órz'-n e 
( D i s  :e  jszego jirogra i i i  u .

HI T^ro' zapow iedzą s;ę 
dobrze.

Napryw zgłoszeń na III cie Targi 
Północne wzrasla z dnia na dzień. 
Już teraz można zorjentow ać się w 
jakim zakresie rozw tnie się organi 
zacja poszczególnych działów Jak się 
bowiem dowiadujemy wr myśl zamie 
rzeń Komitetu Organizacyjnego Tar­
gów7 przedewszystkiem zainteresował 
się Targam i. przemysł w-łókiennioz' 
z< wszystkich dzielnic kraju. Szereg 
zgłoszeń w tym dziale zapoczątkowa­
ła znana firma B ci Deutsch Śląska 
Cieszyńskiego. Również już konkret 
nie zgłosiły sw7ój udział w Targach fa 
bryki: „Stradom*51i „Gnaszyńska Ma 
nufakfura“ z okręgu Częstochowskie­
go. Vt najhl'żs7\ rfi czasie oczekiwać 
należy sl inalizowania per trak tacy j z 
Dyrekcja Targów szeregu firm z ok 
ręgu ł.ódzkiego i Białostockiego, i nie 
wątpliwego udziału w Targach 7akla 
dów Żyrardowskich.

Z innych tlziałów targowych zgło- 
-.ilo juz udział sporo firm reprezentu­
jących przemysł chemiczny, spożyw­
czy (przetwórstwa owocowe i jarzy­
nowa, cukry i czekolady) oraz różne, 
gałęzie przemysłu drzewnego. W  t cm 
Ostatnim dziaie, jak dotąd najokaza 
lej zapowiada się udział Dyrekcji La ­
sów Państwowych w Wilnie,' która 
na terenach odkrytych przystępuje 
do urządzenia stoiska z materiałami 
eksportowTemi.

Z zakresu wytwórczość; ziem pół 
nocno-wschodniclr nader okazale za 
powiada się udział Zjednoczonych Ba 
żarów przemysłu ludowego z W ilm , 
Nowogródka, Białegostoku i Brześcia 
nad Bugiem, które w- roku bieżący 
obok eksponatów z zakresu sztuki lu 
dowej wystąpią z tkaninami użytko 
weim oraz Dział Rzemiosła Wileńs­
kiego z meblarstwem i pokrewnemi 
Branżami na czele.

Ponadto, w roku bieżącym wystą­
pią z okazałemi pawilonain; Magistrat 
on. Wilna (przedsiębiorstwa miejskie, 
statystyka itd.), Komunalna Kasa, 
Druskienik i (Zakłady Zdrojowe), o- 
raz przeprowadzają w- h m  kierunku 
pertraktacje —  Monopole Państwc

Pod protektoratem P. Marszałka Józefa P iłsudskiego

tli Targi Północne i Wystawa Lnlarska w Wilnie
2 6 V n l  1933 i o . i x .

D Z I A Ł Y  GŁÓAĆNE:  —  PRZEMYSŁ, —  HANDEL i RZEMIOSŁA, —  ROLNICTWO I LNIARSTWO.
W y s t a w c y  k o r z y s t a j ą  z e  z n a c z n y c h  u d o g o d n i e ń  k o l e j o w o - t r a n s p o r t o w y c h .

C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .  A
W  p r z y g o t o w a n i u  m a s o w e  w y c i e c z k i  z  ca t e j  P u l s k i  i z a g r a n i c y .

D Y R E K C J A  T A R G Ó W
Wilno, Ogród Bernardyński, łel. 11-06
Biuro czynne codziennie z wyjątkiem świąt 
dla interesant, od U  do 13 i od 17 do 19

NA WILEŃSKIM BRUKU
N a  L IP Ó W C E .

3 ezoraj na Łapówce 111/aI ni-Vjst*r krwa  
wy wypadek Obarą którego padł przybyły z 
prowincji robotnik Dym itry Iiulp,.nów bo  
przcehod njccgo Tiulpanowa przystąpiło nag 
gb  trzech osobników, którzy wszcy.ęl klot 
nię. Tiulpanow odpow edziat, wynikła bójka.

Napastnicy zadali nożami Tulipanowi kil­
ka ran.

Krzyki wywołały zbiegowisko uliczne, en 
•musilo napastników do ucieczki. Sir. miejsce 
wypadku zawizwano pogotowie, które prze­
wiozło Tiulpanowa w stanie ciężkim do szpi 
tala żydowsk. ego. Policja sprawców załrzs 
mata.

W  KŁACH PSA.

Rjszkfrwacz Ziitja weszła do jrdnej z 
zagród w Kobmji Kolejowej, clicąc poprosić
0 jałmużnę. Ledwo uchyliła furtkę, została
1 apuunięta przez psa, który nieszczęśliwą 
dotkliwie pogryzł.

Pogotowfe ratunkowe przewiozło ją do 
szpitala.

ZA W.YEKS MI TO W A N 1E .

Wezorb j przy ul. Popławskiej 21 kilka 
osób napadło na w la.śeieielkę Zamienniey i

dotkliwie ją pobiło, W  obronie napadniętej 
stanął poljfjant.

Okazało się, że powodem napaści było 
wyeksmitowanie z domu rodziny gluehoiiie 
mego krawca, który od 20 lat mieszkał. Ro  
dżina wyeksmitowanego lokuje się pod go- 
Itm niebem, na des/.e.zu. lasem  :ą'eszezęś/i 
wej rędziny zainteresował się wyd iał opie 
k spoleeznej magistratu. (c)

— oOo

NOTOW  AN IE  WIT.. G IE ŁD Y  ZB O ŻO W O  - 
T O W A R O W E J  I LMARSKIE .)

v dnia 7 lipea 19.TI r.
Za 100 kg. parytet W dno.

C E N Y  TRAN ’/..: Żyło zbierane 24,7)0 —  25 
liend. h. mocna). Jęczmień jednolity  22,50; 
Owies ztbier. 14; Mąka pszenna 0600 A  luks. 
61,87 i p ó l  —  62,25; M ą k a '•żytnią 55 proc. -  
39 65 proc. —  34; -Kasza? grycz. i/l pnłona 
43; grycz. 1/2 palona 41, owsi uia 52.

GENY O R .ILN T. :  ŻyHo i& i^ a n e  25 —  26; 
Pszenliea zbier. 36 —  37 (Tend. b. m ocna ):  
Gryka 23; Mąka iW p ia  sitkowa 29; razowa 
29; Tazow a  sz.atrowana 29,50; O lręby h  tnii 
12,50; pszenne 13.50 —  14; jęczmienne 11,25; 
Kasza grycz. 1/1 biała 41; Kasza per łowa 
(ipęcak) Nr. 2 —  35; Nr. 8 —  40; Siano 7,50, 
Słonia 6; Siemię lnia-ne 90 proc. 39: Tend. na 
wszystkie mąiki mBfaia, na żyto i pszenne-; 
b. moc.na. Ceny lnu —  bez zmian.

„Przyrost" planet.
W  ostatnim roku odikryto 40 n ow ych  m j  

łych planet, a wśród nich jedną, zauważoną 
przez astronoma De lportea  znajdującą się 
hardizo blisko ziemi, gdyż ty lko w odległości 
10 mi-ljonów kim. Ogółem znamy dotychczas 
1223 małych planet, które w  mnie jszej  tub 
większej odległości towarzyszą nam w nieu 
stanjiej podróży  w przestrzeniach kosn i-  
c i i iw h .

Książka o radju szkolnem.
Międ-zyaiarodowy Instytut współpracy u- 

mystowej wydał książkę, k tóra obe jmu je  
spray-.ozdanie z. wyn ików  wprowadzen ia  rad 
ja w szkołach w 25 krajae-li. Praca ta daje 
-szezegółewy obraz działalności radja na te 
renie szkolnym. tva jbardiie j rozpowszechnia 
ne jest radjo szkolne w Angilji.

Samobó|stwa w Pradze.
•lak wskągp j*  odnośna statystyka z rok.t 

1929 na 307 w ypadków  samobójstw w Prą 
dzc popełniono 100 przez powieszenie. W  li 
czbie tych vt -1 ./.na jdło wiało s:ę 70 meżrrzyit i 
i 30 kobiet, a na ogólną lie-zbę 307 sanij.- 
hój.stw 193 popełnili  męśczyźn ',  i 14 —  kob e 
ty. N i.ogói kobiety samobójczynie przekła­
dają truciznę nad i-nne •sposoby odbierania 
si bie życia, mężczyźn i zas uciekają się naj 
częściej do bron.i palnej.

Dźwięk. Kino-Teatr

H E L I O S
W ileńska 38, tel. 9-26 

Dźw ięk. K ino-Teatr

C A  S I N 0
W ielka 47. tel. 15-41

D Z I Ś ! Nie zwracając na tezon letni arcydzieło pikanterji 1 Słynna na cały świat platynowa blondynka ry-

Jean Charlow w r . £ f e  ŻOWA Z  D R U G IE J  R E K I
GŁOS PUSTYNI Ceny zniźont: N‘tLvJ5gr., r--54gr.,wi*rd'40?r.

Dziś premjcra. Film wyświetlany po raz l-»zy w Polsce!
Najnowszej produkcji 1933 roku w -g  powieści Zana Gre____ ". BIAŁY W0DZ Bajeczne widowisko walk

George 0 'Brien w najnow. kreacji jako wódz Indjan oraz słodka Janet Chandler czarują - w fd z^  genUIns gra 
O ry .  nalny temat. Przepiękne tło Nad  program: Trzy dodatki dźwięk. C E N Y :  dz. b«Jk 75 gr. Parter 54 gr

P A N
D P ° dw ói ,1J' P 'źraml .tajlepsza komedja i wesoła operetka! Po raz pierwszy w Wilnie
D C U H N  I  K E L L Y  W  T A R A P A T A T H  Hucząca życiem, werwą, skrząca się humorem

W  " ,  * 2 7  . r .  .  .  J  > 4 r ' M r M  1 i pogodą o rekordowa n tempie komedja me ska.
M A I ' F I  * *  Ą  U / l  A  P C  A l f  C  Melodyjny filml Moc piośenekl Szrapneloyye bomby śmiechul

Ceny: Na  1 ». balkon 25 gr. parter 54 gr.. wieczór 40 gr.

Ż „pustelni1* na Łukiszki.
VV swoim czasie policja zlikwidowała, do 

brze zorganizowaną szajkę, trudniącą s>ę 
przemycaniem ludzi do ZSRR Wraz z inny 
mi aresztowany został niejc.ki Jakóh Zai 
kind —  osoba znana poj cji .-.ledczcj z sze­
regu innych afer, częsty lokator „pałacu Lu 
kiskiego“ . Załkind został zwolniony pod do 
zór policji do rozprawy sądowej, która od 
była się przed kilku miesiącami w Wilcjco  
powiatowej. Podczas rozprawy zostało usta 
lone, iż odegrywał on dość poważną role w 
praktykach szajki. Był przewodnikiem ,,emi 
grantów“ przez zieloną granicę do ZSRR. 
W olał jednak na rozprawę uje stawić się, 
wobec czego zapadł wyrok zaoczny. Minio 
energ cznego pośeigu Załkinda nie lid rło się 
zatrzymać .0

Przed kilku dniami wywiadowcy otrzy­

mali informacje, ii w lesie oa Zwierzyńcu 
zauważono jakiego-? podejrzanego osobnika 
z długą czarną brodą, który starannie Uni­
kał ludzi. Tajemniczym pustelnikiem żarnie 
resowano się. Obserwacje zakończyły s !ę 
pomyślnym wynikiem.

W  noc z czwartku na piątek jeden z wy  
wiir.dowoów przechodząc lascin Zwierzyniec 
kim zauważył jakiegoś osobnika, który rzu­
cił się do ucieczk> W wyniku pościgu wyw.a  
dowca zatrzymał podejrzanego. Itysy twarzy 
obudzły jakieś wspomnienia. Wywiadowca  
zawezwał fryzjtra, który ogolił obfity za­
rost nieznajomego. Teraz nic ulegało wątnE 
wości: był to Załkind.

Wi-zoraj z polecenia władz, sądowo ś!e<l 
ezych osadzono go w więzieniu Łukiskiem 
na okres sześeiuniiesięezny. (ej

R e k l a m a  j e st  d ź w ig n ia  h a n d l u i

Z A  O G Ł O S Z E N IA  P Ł A C I  SIĘ R A Z  T Y L K O  

KL1JENTŁLĘ  Z Y S K U J E  SIĘ N A  Z A W S Z E

00Ł4SZAJCIE SIĘ w „KURJERZE WILEŃSKIM"

Btz płatu te
w dowolnych ilościach otrzymać możni gruz budo ­
wlany na tererie Składnicy Mat. Int. w Wilnie przy  
ul. Legjonów Nr 2.

W  sprawie otrzyman , gruzu, jak również zasięg 
niącia informacyj proszę zgłaazać się do Zarządcy  
Składnicy Mat. Int. w Wilnie.

Okr. Urz. Budown. Nr. III 
G r o d n o
N r .  824/Bud,

00 sprzedania okazyjnie

CUKIERNIA i KAWIARNIA
w pełnym ruchu w  n«jlep«xym punkcie miasta, 
doskonale postawiona. Dowiedzieć się w Biu* 
rze St Grabowskiego, ul. Garbarska 1, tel 82j

T Y L K O 95 G R O S Z Y

I

za normalną Ż a r ó w k ą  celem rozpowszech­
nienia naszej marki. Od 25 szt. w ysyłamy 
za zaliczeniem pocztowem nie ~go!iczając 

kosztów przesyłki,

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A
2  A  n  Ó W  E  H

W ARSZAW A, ŻEl AZNA 59.
P r z e d s t a w i c i e l e  w e  w s z y s t k i c h  m i e j s c o w o ś ­

c i ac h  p o s z u k i w a n i . I

0d roku 1143 'stni«jt

1/Yilenkin
Ul. TATARSKA 20

Meble
jadalne, sypialna 1 g a ­

binetowe, k a iansy, 
stoły, s iaty, łó i  a  U.d.
W pKwintne, Mocne

N I E D R O G O ,

u dsgoiiurcli wimnkKb
! HA RATY.

BADESZtY NOWOŚCI.
8324

Panna W
w charakterze pokojówki. 
Posisda haft i szycie. 
Szczegółowe oferty pro­
szę kierować do admini~ 

stracji „K. W."

Duży garaż
(może być wozownią lufc 

skłsd em na towary)
D O  W YAJĘC1A  
Zarzecze Nr. 7

K R Y N I C A
Chrześcijański Pensjonat 
D-ra Łazarskiego, trzyty­
godniowy pobyt z kąpie­
lami mineralnemi 280 zł. 

urzędnicy 250 zł.

Folwark
sprzedam 16 h. w tern las, 
pastwisko, łąka i ziemia 
orna, kompletne nowe za­
budowanie, młody sadek, 
od st. kol. Ponary 2V*j ^m* 
Dowiedzieć się na miej­
scu z ulicy Raduńskiej 
na trakt ejszyski na 6*ym 
km. od Wilna folw. Sto- 

bódka, Kozakiewicz.

LETNISKO-
w Anielinie, Urocza miej­
scowość, tenis, siatkówka 

Rzeka, las sosnowy. 
P-ta Gudogaje, Anielin, 
Zapolska lub dowiedzieć  
sięi Wilno, Trocka Nr. 3, 
firma B-cia Go łęb iowscy

LOKAL
z 12 pokoi (b. lokal szk. 
zawód ) przy ul. Miłosier­
nej 2 —  do wynajęcia
Dow. się u p. A. Gutmana 

ul Tatarska 2, m. 9

Mieszkania
4 i 2 pok. z wygodami 

do wynaj ( cia 
Mickiewicza 3/, u dozor,

SPRZEDAJE
p o  c e n a c h  b.  ni ski ch

ROBOTY RĘCZNE
malowane (poduszki, pa­
rawany, ekrany, makatki) 
kompoz. orygin,— własne 

Lwowska 24, m. 10

Dr. J. Bernsztein
choroby alcóine, wenerrci - 

ne i moczopłciowe
Mickiewicza 28, m. 5

przyjmuje ud 9— I i 4— 8
Z. W .  F

Akuszerka

!Il
przyjmuje od 9 do 7 w iec i.  
ułica Ka.ztanowa 7, m, 5. 

W. Z .  P. Nr. 60

Poszukuję
zdolnych fachowców:
Kowali, ślusarzy, Toka­
rzy, Mechaników, Maszy­
nistów, Giserów, Monte- 
ró -v maszynowych. Szo­
ferów. Informacje za zwro­
tem znaczka pocztowego  
udziela Ignacy Ludwig,  
Warszawa, Złota 44— 14

B. nauczyciel gimn.
udziela lekcje i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed- 
miolów.Specjalność mate­
matyka, fizyką, jęz. poj- 
skn. Łaskawe zgłoszenia d> 
administracji „Kur. \Vil/* 
pod b. nauczyciel.

Bezdomna
70-letnfa staruszka,
7.n*jdurąca się w skrajnej 
nędzy apeluje ze naszern 
pośrednictwem do ofiar­
ność’ czytelników.prosząc  
chociaż o najdrobniejsze 
wsparcie. Laskswe ofiary 
prosimy składać do A d -  
rnimstrncji „ Kurjera Wrii 
pod „bezdomna staruszka

JEDZIEMY NA WIGRY!
i.

Kiedy p. wicewojewoda Olgierd 
Malinowski, wyjeżdżał z żoną ku 
zmartwieniu znajomych, do tej odleg 
tej krainy na starostę, mówiliśmy so­
bie „dowidzenia'', a ten, i ów, wybie­
rał się ich odwiedzić j zobaczyć si>n\ 
ne wigierskie jeziora. I tak sześć lat 
minęto, i mówiło się czasami: ,,0 jak 
żebytu cliciała pojechać wreszcie nad 
te W igry ! ' Ale zawsze coś przeszko­
dziło. Jednak uparte pragnienie ma 
to do siebie, że się sprawdza.

Więc dojechałam nakoniec do Su 
watk i parę dni spędziłam w dziwnej 
kr ainie lasów i jezior, zamieszkał t j 
przez wielojęzyczną ludność, ziemi 
stanowiącej ongiś północny odrostek 
Kongresówki, dziś w całości ziem Rze 
czypospolitej wdnty ktinem pomiędzy 
dwie*Republiki. U1tĄv*slg| i niemiecka 
Wskutek lego mamy tam gruiucy / 
Litwą 105 k'm. a z Niemcami 76, zaś 
z resztą kraju 90 kim. Ludność je-d 
wielojęzyczna: na 109.191 osób w po­
wiecie, Polaków jest 85.601 tys., Li! 
winów 6 772, Niemców 2.552. Biało 
nisinów%5 lys., Rosjan 6 tvs. Żydów 
7 tys. Wyznania: katolickie, ewageli 
ckie (Mazury i Niemcy), prawmsław 
jie, są marjawdei, staroobrzędowcy

i wyznania mojżeszowego. Przemysł 
rolny słabo rozwinięty, aczkolwiek na 
zachód od Suwałk i w okolicy, wsp r  
niałe są tego roku urodzaje; sieją tam 
dużo owsa z powrodu konsystującycli 
jiulków konnicy, która duże robi za 
kupy i idzie z wydatną pomocą rolni 
ctwu, mając np. na zasiew 60 wag *- 
nów owsa do zwrotu po żniwach, lar 
sy, i rybołóslwH) z 246 jezior, to głó
wne źródta dochodu tutejszego : ć/t , 
wieka, brodzącego catemi dniami po 
brzegach i płynącego cicho po rozlr 
głych „plosach" wigrzańskich od w y- 
sps do wyspy, od jednej wioski nad 
brzeżnej do drogiej

A wioski tu osobliwa: jedzie stę. 
osada, przeważnie wszystkie wioski 
rozkolonizowaue, więc taka mała fer 
ma, nad samą gr inicą, w klinie po- 
międzj Ne incuni i Litwą. Dróżka 
polna iię urywa, żerdka na 2 ch kol 
kach, tam już inny kraj?... Po tamli j 
stronie też jakaś termeczk i, tam Lit 
wini, tu rodzina o twarzach typowo 
niemieckich, Niemcy: płynnie mówią 
po polsku, szkół sw-oich nie mają i niu 
żądają, chodzą do polskich, lak samo 
i Litwini, którzy jednak utrzymują 
trzy szkole prywatne litewskie. Ju­

dzie -się dalej, kacapska twarz zaroś 
niętego burłaka uderzy zupełnie in 
nym typem, w in. osiedlu, zapyta sz 
o coś? Czysto polskie mazurzenie od 
dźwięczy ci z pod Warszawy, tam 
znów „pasaki*, po litewsku od chatt 
się odezwie.

Suwałki schludne i ziebnią prze 
łykane, posiadają w środku miasta 
piękny „skwer, ze wasp unałemi kiom 
hami ; kwietnikami. Kawiarnia, ho 
lei, wszędzie czysto. Gmachy urzędu 
we porządne, koszary, wszystko h> 
jeszerze przedwojenne zabvtki, jeno 
olbrzymia budująca się szkoła na 2" 
klas, powszechna, jest świeżym w> 
czynem. Mo i drogi' Imponujące d r o ­
gi powiatowe klóremi się słuszni# cie 
szy p. Starosta, bo to jego dzieło. P o  
wiat, który wskutek granic obecnych 
ma 5 szo-s odcięb ch, urwanych i nie 
wiodących nigdzie, inusiat sobie ja 
kos z wewnętrznemi środkami ko 
munikacji poradzić. I w ciągu tych 
sześciu lat gospodarki p. Starosty M i 
lutowiskiego, 650 kilometrów dróg 
gminnych, żwirowanych, odwodnić 
nych, z mostami przecięło pagórk 
leśne i pola, kfóre się po obu stro­
nach naszego przejazdu autem bar 

ią żółcizną ; bielą koniczyn i łubi 
nu, ponsem inkarnatki, błękiłem Mit- 
bidśkiego łubinu. Łąki falują wielo, 
barwnem kwieciem i nio.,ą miodne .a- 
romaty. Z wzgórz roztacza się raz po

xaz widok przśliczny: jedno drugie, 
tizecie jezioro, w zakrętach gubią się 
wśród pagórków, dale ciemnych la­
sów7 owite opalową mgłą, a licu, na 
horyzoncie, wznosi się stożek góry 
, cukrowej" wysoki na kilkaset me 
Irów, prastaTe.jJJ„pitkalni“ litewskiej. 
Te wzgórza morenowe, porozsadza 
ne rynnami lodow cowemi które się za 
mieniły w jeziora, stanowdą cliarakte- 
• ystyczną cechę Suwalszczyzny, jak 
również ostry klimat, najniższa tern 
peralnra w Polsce (średnia roczna

«  S tąd  ln ia n o  „ p o l s k ie j  S y b e c j i ‘ .

Latem jednak, powietrze wśród 
tych jezior i wysokich wzgórz lasami 
szpilkowemi obrosłych ciulowme; w7je 
żdżani) nad brzeg jeziora Hańcza, 
wśród wysok. pagórków, głębokość0 
Sto osiem metrów, (najgłębsze tal 
iN.un.skie* mają 70— 80), w7 całej Euro 
pie niema głębszego jeziora!

A oto jesteśmy u granic Państwa 
łąki falują takiemi samem i kwitnąc" 
mi ziołami po tej. i tamtej, i tamte) 
trzeciej stronie, rów7 głęboki i słup z 
barwmmi Rzeczypospolitej, a z dali 
widać murowane budynki niemiecki 
glo poisterunku. Tam niedaleko jest 
Giimbingen j wszystkie miaLsta, zma 
snkrowane w 1914 r przez rosyjski * 
wojsko, dziś odbudowane dosk fyą f iK  
pełne hitleryzmu, tradycyj cesarskich 
kultu dla Hohenzollernów, znaków 
swastyki i sztandarów. Tu u nas dzieł

my K U P patroluje gęsto, tropiąc prz.* 
myt, który kwitnie tradycyjnie, cl ził*- 
dziczine, jest pewniego rodzaju spor 
'tern, bo nawet nie potrzebujący ta­
kiego zarobku uprawiają go z zami­
łowaniem, przenosząc „brandkę i tro 
ipy“ , czyli wódk« i krople Hoffmana 
ma elerze, czem się tu upijają. Na ro 
boty polne idą za przepustkami koto 
500— 600 ludzi.

Sejmik powiatowy znaczne sumy 
położył na podniesienie rolnictwa, w 
1927 r. pobudował niższą szkołę roi 
miczą żeńską w Kukowie, założył 16 
slacyj oczyszczania zbóż, 11 mleczar 
ni spółdzielczych działa sprawnie, sej 
■mik ulrzynmje 2 lekarzy rejonowyc i 
i 2c li  weterynarii. 17 kas Stefczyka 
udziela ,krecl\tu. w Suwalkacti jest tuz 
Kasa Os/.czędności.

Są schroniska i przytułki dla (1/ 
ci i starców, a Związek Pracy Ob. Ko 
tbiet z p. Starościną Malinowską na 
czele pracuje mli nsywmit* w kierun­
ku odżywiania dzieci pr/.ez zjBię i w 
kolonjaeli letnich. Projektują też prze 
tworzyć Kursy Zawmdowe na stałą 
szkołę tego typu i należ.y przy piw z 
czać że będzie ona miała powodzenie, 
Sądząc z dotychczasowego zaintereso 
wania kursistek i sprężystej orgaui/.a 
cji W  oslalniem lO lecin zbudowano 
9 gmachów szkolnych na 30 kbks co 
stanową razem z dawnemi 118 szkól, 
z 16.285 uczniami, 311 nauczyciela­

mi. Szkoły litewskie i żydowskie 
przedstawiają tącznie 840 uczniów. 
Świetlic, przeważnie Strzelca 54, bt 
bljotek ruchomych 19, doinów ludu 
wych 2.

Jak każda ziemia ma i suwalska 
swe tradycje: panowali tu niepodziel­
nie Kameduli. oni to założyli Suwat 
ki, zakon ten, mając niezmierne do 
bra, nadane im przez królów polskich 
zacząwszy od Zygmunta III, za któ 
rego czasów Półkozic Wolski z Pod- 
hajec sprowadził ten wtosk; zakon do 
Polski, do B.elan Później do 7 ere­
mów posiadał, nielicznie zresztą ob­
sadzonych, bo w chwili znoszenia te­
go zakonu na Litwie, liczono lylkń 
107 zakonników7 w całej Polsce.

Miejsce eremu wigierskiego, w y ­
brane było prze7 jakiegoś artystę, za­
miłowanego w pięknie krajobrazu. 
Trudno opisać - tnalowniczość tego 
miejsca. Wchodząc na wysokie wzgo 
rze koło ładnego Schroniska, opodal 
największej w Polsce Stacji Hydrobi 
ologicznejf gdzie stale pracuje kilku 
specjalistów, panorama wód i zieleni 
rozrasta się i roztacza jak rozwijana 
płótno czarodziejskiego obrazu.

H e l.  R o m e r -

4  T T ydrw n łtc łw o  ,^K arje r W ile ń s k i1* S -k a  a ogr. odp D ru k a rn ia  „ Z N IC Z “ , W i l n *  Biskupia 4  trł. S 40 R edak to r o d p o w ied z ia ln y  W ito ld  K iszkis,


